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° Zeznania oskarżonych i świadków 
rUwiczenia zbrojne” w wvobraźni wywiadowcy 


się „wczoraj jeden z większych pro- 


Ów o przynależność do ONR. 
GROŹBA ART. 94 i 95 K. K- 


A Taz pierwszy Prokuratura Za- 
skan 212 w stosunku do kilku „0- 
mówi Ch art. 94 i 95 K. Kn które 
niń p o zbrodni „Stanu, nawoływa 
istniej, tej zbrodni przez obalenie 
ee =lącego ustroju politycznego, sp9 
“snego i gospodarczego i usunięcie 
3 władz naczelnych. 


OSKARŻENI 


P Na ławie oskarżonych zasiadło o- 
ki u młodych ludzi: Steian Lnis- 
Ra, b. więzień Berezy Kartuskiej, któ 
s Przebywał w obozie odosobnienia 
= 1935 r. w ciągu czterech miesię- 
Sta Zbigniew Kunicki przemysłowiec, 
Woje aT i Jerzy bracia Szyszkowie, 
Gra ech Jaxa-dBąkowski, Czesław 
Tądzki, Wacław Wolnicki į drukarz 
«uUgeniusz Dębowski. Wszyscy 0- 
aśarzeni byli o kolportaż większej 
ości egzemplarzy „Sztafety* od nr. 
do 22 włącznie. 

Akt oskarżenia bardzo obszerny, 
zawiera 39 stron pisma maszynowe- 
£o. Materiał procesowy podzielić 
można na kilka części, 


HISTORIA ONR I „SZTAFETY* 


„ Przede wszystkim w akcie oskar- 
zema omówiona jest historia pow- 
stania tajnego ONR. Jak wiadómó w 
lipcu 1934 r. ONR został rozwiązany 
decyzją władz administracyjnych i 
od tego czasu prowadził nadal swą 
działalność konspiracyjnie, „Sztafe- 
ta -— dawny organ legalnego ONB, 
zamknięty po rozwiązaniu organizą- 
cli, był wydawany w dalszym ciągu. 
Pierwszy numer wydany nielegalnie 
w lipcu 1934 r. był odbity na powie- 
laczu, następne zaś kolejne numer. 
do 22 włącznie odbijane były na ma- 
szynie drukarskiej, przy czym stop- 
niowo ulepszano technikę drukarską, 
W ten sam sposób wydawano niele- 
galne odezwy i komunikaty z podpi- 
sem „Obóz Narodowo-Radykalny*, 


„SZTAFETA“ NIELEGALNA 


Akt oskarżenia omawia treść nie- 
legainych numerów „Sztafety* oraz 
brzytacza tytuły niektórych artyku- 
łów, jak np. „Bądź narzędziem spra- 
woelliwości”, „Czym jest ONR?*, 
tajran jg Gdańsku”, „Zdrada į din- 
tajnego pisma kolpar- 
ych 3 ły po całej Polsce W treści 
że dąż ydawnictw ONR stwierdza, 
istniej „19 obalenia drogą rewolucji 

lacego w Polsce usrtoju, w pierw 


SzŁyfh ZAŚ rzedzi i 
nych adw 5 do obalenia obec- 


WŁADZE ONR 


Z kolej akt oskarżenia i 
È opisuje struk 
turę wewnętrzną ONR. Na czele ma 
€ kierownictwo stołeczne. Działał- 
ność na prowincji zaś ześrodkowuje 
Się w kierownictwie grup prowincjo- 

nainych — dzielnicowych P 
działaja poszczegolne grupy i tak zwa 
m „P-ątki”, które są majniższą komór- 
ką organizacyjna Siedzibą kierownic- 
twa ONR jest Warszawa, ` 


TAJEMNICĄ PACZEK 
POCZTOWYCH 


Urząd Śledczy od począiku działal- 
ności n.eiegalnego ONR i kolportażu 
„Sztalety” robit wysiłki. aby zlikwida 
wać tę działalność przede wszystkim 
przez wykrycie tajnej drukarni. Już 
wkrótce po ukazaniu się kilku nume- 
rów tajnej „Sztatety” stwierdzono, że 
z Warszawy prawie do wszystkich 
większych miejscowości w Polsce w 
syłane są pocztą paczki za fikcyjnymi 
deklaracjami. Paczki zawierające egze 
mplarze „Sziafety” dekiarowane były 
jako konfekcja damska, żywność 
szkio i t. p. Przy czym z reguły adres 
ł nazwiska nadawców były równiuż 
fikcyjne. W roku 1935 „Sztalete" roze 
sano do Sądu Grodzkiego w Warsza- 
wie i do urzędów skarbowych, 


AKCJA POLICJI 


W T. 1956 w numerze 14 % 
w artykule „Od Redakcji” Oda 
mo, że po zamknięciu dziennika, „Szta- 
kogęn Przerwanie wydaje się gazetą 
dralarsk ce dy na własnej maszynie 
dana 14 © >" Ciagu jednego roku wy 

ano 14 numerów, co snpowodowa!0 
aresztowanie przeszło 120 osób 1 wyz- 
naczerie znacznej nagrody za wykry- 
cie drukarni. 

8 OBSERWACJE 

Po pewnym czasie organa policji 
etrzymały informacje, że były dzia- 
łacz legalnego ONR Stefan Łniski 
należy do kierownictwa nielegalnego 
ONR, nadzozując akcję na 


, 


terępie , 


Przed Sądem Okręgowym odbył województw białostockiego i  lubel- 


skiego. Zaczęto obsrrwować Lniskie- 
go i stwierdzono, że komunikuje się 
bn z Wojciechem Jaxą Bąkowskim, 
braćmi Szyszkami i Eugeniuszem 
Dębowskim. Na podstawie dalszych 
obserwacji przeprowadzano rewizję 
przy ul. Wojciecha Górskiego, a jed- 
nocześnie u wszystkich osób, z któ- 
rymi komunikował się liniski, Wów- 
czas to w piwnicy domu przy ul 


skrzynię, 


W. Górskiego U znaleziono walizy |. roboty i możliwości łatwego 
zawierające poszczególne przenoszenia poszczególnych części 


maszyny z miejsca na miejsce. Nie- 
które części metalowe zastąpiono gu" 
mowymi, cała zaś maszyna była tak 
skonstruowana, że przy pomocy fran 
jcuskiego klucza można ją było łatwo 
rozebrać, Drukarnia nie wymagała 
również dużej obsługi, wystarezało 
dwie osoby, aby na maszynie w cią: 

Maszynę rmontowano j biegły dru |gu godziny odbić do tysiąca egzem- 
karz stwierdził, że była ona specjal- | plarzy. Sądząc ze stopnia stężenia 
nie skonstruowana dla zapewnienia 


części rozebranej maszyny drukar- 
skiej, tak zwanej „bostonki”%, W pas 
ce ujawniono 13 egzemplarzy 22-go 
numeru „Sztafety*, 


DOMNIEMANA 
„SZTAFETY* 


MASZYNA 


smarów, maszyna była używana w 
okresie 8—9 tygodni przed rewizją. 


(Dokończenie na str. 2-ej.). 


Lnjścia na Politechnice i 6.0.4.0. 


Swiece dymne i gazy cuchnące 
Wstęp na uczeln e zamknięty 


wznowione wykłady na 3-cim i 
4.tym roku studiów na Politech- 
nice I w Szkole Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego, oraz na 
wszystkich semestrach w Szkole 
Głównej Handlowej. 


| Frekwencja na Politechnice i 
S.G.G.W. była minimalna ze wzglę 
du na dopuszczenie do gmachu 
tylko studentów zarejestrowa- 
nych na VI į VIII semestr. Wcho, 
dzący na uczelnie poddawani byli 
bardzo skrupulatnej kontroli. 


Gazy na S.6.G.W. 


Około godziny 12-ej zebrała się 
w hallu S.G.GW. grupa studen- 
tów wynosząc okrzyki, skierowaa 
ne przeciwko ostatnim zarządze- 
niom. Jednocześnie rzucono świe- 
ce dymne i probówki z gazami 
cuchnącymi. Cały gmach został 
wkrótce spowity gęstymi kłębami 
jdymu. Władze akademickie poles 
ciły młodzieży opuścić gmach. 
Jednocześnie na godziny wieczor- 


Pedwyżka płac 


górników angielskich 


LONDYN, 5.4. (PAT.. Między 
przywódcami górników  węglo- 
jwych w południowej Walii i 
przedstawicielami kopalń toczyły 
się rokowania w sprawie podwyż: 
ki płac. Wczoraj odbyła się w 
Cardiffie konferencja delegatów 
załogowych federacji xzórników, 
która większością głosów opowie- 


CY 


~ Na horyzoncie 

czym zabłysły lekkie penak] 
poprawy. Ceny zboża rosną, 
przemysł się ożywia, ruch w 
handlu się wzmaga. Są nadzie 
je na lepsze jutro. Trzeba o- 
czywiście zrozumieć, że bez 
radykalnej zmiany ustroju, 
istotna poprawa w Polsce nie 
jest możliwa. Przecież w okre 
sach największego powodze- 
|nia gospodarczego. nędza w 
| Polsce nie ustawała, a tak zwa 
ny dobrobyt był czymś śmiesz 
nie małym w porównaniu do 
stanu gospodarczego narodów 
bogatych. 

Diatego też przez samą po- 
prawę tak zwanej koniunktu- 
ry gospodarczej, nie może A 
stąpić w Polsce rozwiązanie 
istotnych trudnoścł gospodar- 
czych. Doprowadzenie nasze- 
go życia gospodarczego do ta- 
kiego stanu, któryby z jednej 
strony odpowiadał potrzebom 
wojskowym p 


W- dniu wczorajszym zostałyjne zwołane zostało posiedzenie; kie w pierwszej chwili zdjęły zu 


aństwa, z dru-| na sprawę wzrostu cen. Nie- 


Senatu, pełnie kontrolę przy wejściu, 
wpuszczając i wypuszczając każ- 
dego. Następnie zamknięto cały 
gmach. Potem wezwano młodzisż 
do opuszczenia gmachu, a jedno- 
cześnie woźni nie chcieli nikogo 
wypuszczać. Policja usiłowała 
wstrzymywać wychodzaczch, ' 

Wreszcie po wiela  ieszcze 
|sprzecznych zarządzeniach wła 
dzy studentów wypuszczono. 

W chwili obecnej zajęcia na 
uczelniach oficjalnie nie zostały 
|przerwane. Wstęp na 
jest zamknięty. 


Na Politechn'ce 

Na Politechnice młodzież z 
wielkim ożywieniem komentowała 
zawieszenie działalności Brat- 
nich Pomocy. 

W pewnym momencie do o- 
gromnego hallu Politechniki za- 
częły spadać płonące świece dym- 
ne, wydzielając z siebie kłęby żół- 
tego, gęstego dymu. Jednocześnie 
zaczął rozchodzić się przykry za- 
pach gazu. W przeciagu kilkunas- 
tu sekund cały gmach spowity zo- 
stał nieprzeniknioną chmurą dy- 
mu. 


uczelnię 


Wybuch 


Zaraz po rzuceniu świec dym- 
nych i gazów cała młodzież z pro- 
fesorami i personel Politechniki 
wyległ na krużganki otaczające 
hail. W kilka minut potem nastą- 
pił wstrząs i ogłuszający huk roz 
legł się w całkowicie zadymionym 
hallu. 


Po wybuchu władze akademic- 


W Chelmie w dalszym ciągu 
panują nieporządki. Komisja mi- 
nisterialna, której przybycia ocze 
kują od dłuższego czasu, zwleka 
z niewiadomych przyczyn z przy- 
jazdem. 

Tymczasem w gimnazjum Czar- 
nieckiego nie było wcale rekolek- 
działa się za zawarciem  porozu-|cyj. Nadal nie odbywają się lek: 
mienia na okres 4 lat Nowe po-, cje religii, ponieważ niechęć 
rozumienie przewiduje podwyż.| miejscowych władz zwróciła się 
szenie płac od 2 szylingów 2 pen-i przeciwko osobie prefekta, księ- 
sów do 5 szylingów typodniowo.| dza Sekreckiego, którego goło- 
Dla kilku tysięcy górników pod-| słownie atakuje prasa fołksfron- 
wyżka wyniesie nawet aż do 10 towa. Młodzież, która osobę pre- 
szylingów. Porozumienie obejmu-!| fekta otacza głębokim szacun- 
je 127 tysięcy górników. kiem, pragnie gorąco jego powro- 


giej zaś strony zapewnił by| watpliwie poprawa koniunktu 
szerokim  rzeszom  ludności| ry objawia się między innymi 
Polski istotny dobrobyt, może! w zwyżce cen. Zwyżka cen oży 
nastąpić tylko w drodze cięć | wia życie gospodarcze i Fm 
radykalnych. Obecna zapowia dza do energiczniejszej A" 
dająca się poprawa koniunktu łalności. Taki skutek Rp 
ry stwarza jedynie warunki, zwyżka cen tylko PRE a 1e 
w których cieć tych dokonać |jest wynikiem _/ naturalnego 
łatwiej. rozwoju wypadków, A nie znio 


T 20. „| wy rekinów kapitalistycznych, 
ymczasem, co widzimy W) „organizowanych w kartele. 
praktyce? Zgłodniałe rekinki W tych warunkach polityka 
i lewiatanki kapisi = uw | państwowa nie powinna prze- 
Aa ch a w EA ciwdziałać naturalnej apap 
nedma chwila do powięneć" | cen, zwłaszcza tam, gdzie o- 
wie E b statni Paa pzy sł kata- 
znowu ożywienie. Kartel jeden strofalną SARAD, «a t0- 
z drugim tylko myśli o tym, miast Państwo obowiązane 
by znaleźć uzasadnienie dla jest do kategorycznego prze- 
podwyżki cen i dla podwyżki ciwstawienia się wszelkim 
zysków różnych panów, któ-|7%0wom, pragnącym nałożyć 
rych „Kurier Poranny“ nazy- podatek na rzecz kapitalistów, 
wa „durniami z rad  nadzor- | Przeważnie żydowskich lub za 
czych“ granicznych. 
` Może najjaskrawiej wyglą- 
da sprawa, jeżeli chodzi o 
przemysł cementowy. Świeżo! 


Trzeba wyrażnie spojrzeć 


lewiatank 


„ROZRUCHY USTAJĄ NIE 


PRESYJ WŁADZ AUTONOMICZNYCH 


POD WPŁYWEM KAR 1 RE- 
AKADEMICKICH, 


LUB TEŻ WŁADZ RZĄDOWYCH, ALE POD WPŁYWEM 


ZMIANY NASTROJÓW OGÓL NYCH MŁODZIEŻY 


ra 
. 


„Uwagi o projekcie nowej ustawy o Szkołach Akademickich" 
; Rozdz. „Stosunek do młodzieży”. 


t 


Dr. Wojciech Świętosławski 


. prof. Politechniki Warszawskiej 
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Podział Pa.estyny faktem dokonanym 


Żytowskie dominium imper um brytyjskiego 


LONDYN, 5. 4. — „Morning 
Post“ donosi, że komisja królew- 
Ska dla spraw Palestyny posta- 
nowiła podzielić ten teren na 
dwie części autonomiczne: arab- 
ską į żydowską. Mandat angiel- 
ski zostanie zniesiony. 

Palestyna żydowska stanie się 
samodzielnym dominium Impe- 
rium Brytyjskiego a Palestyna 
arabską będzie połączona Z 
Transjordanią pod berłem Emi- 
ra Abdullaha. Państwo to zosta- 
nie przyjęte w skład członków 
Ligi Narodów, 


Jak wynika z zamieszczonej 
mapki, samodzielne państwo ży- 
dowskie, które ma tworzyć auto- 
nomiczne terytorium w ramach 
dominium brytyjskiego, będzie 
sięgać od Haify na północy aż 
do jeziora Galilejskiego. Granica 
wschodnia biegnie od jeziorą Ga 
lilejskiego w kierunku południo. 
wo - zachodnim aż do Nabulus, 
a stamtąd na zachód obok Jero- 


sposób żydzi otrzymają najważ- 
niejszą część Palestyny z porta- 
mi w Jaffie i Haifie, Istnieje 
również projekt umiędzynarodo- 
wienią portu w Haifie, jako waż 
nego punktu strategicznego, w 
którym ładuje się ropę naftową 
z Mossulu. 

Komunikat ten nie wspomina 
nic o umiędzynarodowieniu 
miejsc świętych, jak:  Jerozoli- 
ma, Betleem, co było przewidzia- 
ne pierwotnym planem, 


Żydowskie falsze 


NOWY JORK, 5. 4. Laureat na- 
grody Nobla z dziedziny medycy« 
ny, dr. Karl Landsteiner, rodem 
z Wiednia oskarżył wydawcę ży- 
dowsko-amerykańskiego informa, 
tora „Who is who“ o 10.000 dola- 
rów odszkodowania za zamiesze 
czenie jego nazwiska w spisie wy, 
bitnych żydów. Dr. Landsteiner 
oświadcza, że od 50 lat należy do 
kościoła katolickiego i że jego 
przodkowie nie byli żydami. 


Do PP, Prenumeratorów 

Zawiadamiamy, że do dzisiej- 
szego numeru „ABC — NC“ załą- 
czamy drugą część II tomu „Quo 
Vadis“ H. Sienkiewicza, tytułem 
premii dla tych PP. Prenumerato- 
rów, którzy opłacają prenumeratę 


zolimy, aż do portu w Gaza. W ten | 3.30. 


tu. Zasługi ks. Sekreckiego, wy- 
rażające się m. in. w zorganizo- 
waniu i rozwoju Sodalicji, której 
działalność zmierzała przede 
wszystkiem do podniesienia po- 
ziomu duchowegc i wyrobienia 
charakterów członków tej orga- 
nizacji, w jego dążeniu do pod- 
niesienia poziomu wykładów re- 
ligi tak, aby przedmiot ten stał 
się bliższy życiu i wpływał istot- 
nie ha młodzież — wszystko to 
mówi jak najlepiej o dobrej woli 
„dymisjowanego* prefekta i 0 
przygotowaniu do stanowiska, Z 
którego stara się go usunąć gru 
pa ' nerwowych 


1 


utworzony karteł wprowadza 
zwyżkę cen. która nałoży po- 
datek przede wszystkim na sa 
mo Państwo, które jest głów- 
nym odbiorcą cementu. Czyż 
władze państwowe dopuszczą 
do tego, by obcy kapitaliści 
narzucili Państwu uciążliwy 
podatek? Atmosfera psychicz- 
na w społeczeństwie nie jest 
przychylna dla rekinków i le-, 
wiatanków. Stąd zdenerwowa-, 
nie organów prasowych, któ- 


e . a l 
re interesy ich reprezentują. 


Zdenerwowanie to nie pomo- 
że. Społeczeństwo bowiem pol 
skie nie dopuści do niczym 


dziś nieuzasadnionych konce-| 
sji, społeczeństwo polskie nie, 
może spokojnie patrzeć, bv na, 
ko-| 
niunktury żerowali zagranicz-, 
ni i żydowscy kapilaliści, u-| 


nadchodzącej poprawie 


niemożliwiając w ten sposób 


dokonanie radykalnej przebu- |ży. faworyzowanie 


dowy. 
NA 


W | Łagodę. 


Z 


Nowe skandale w Chelmie 


Akcja bezbożników. Zyd spoliczkował ucznia Polaka 
Szkoła bez rekoiekcji i kez religii l 


prowadzących na terenie Chel- 
ma zajadłą walkę z Kościołem. 
Podczas gdy władze w ten Spo 
sób „uregulowały* sprawę Wy- 
kładów religii, budząc okurzenie 
wśród młodzieży & społeczeń- 
stwa, propaganda bezbożnicza 
uprawiana jest nadal bezkarnie. 
Nadal tkwi na swym stanowi- 
sku dyrektor gimnazjum imienia 
Czarneckiego — Lipski. Gorliwy. 
ten związkowiec szykanuje mło- 
dzież należącą do Sodalicji, wy- 
raźnie nieprzychylne stanowisko 
zajmuje wobec praktyk religij- 
nych, sem notorycznie opuszcza 


związkowców, | nabożeństwa szkolne, Jednocześ- 


nie mimo oburzenia opinii spo- 
łecznej, przyjął do szkoły z po- 
wrotem usuniętego decyzją Ra- 
dy Pegagogicznej osławionego 
przywódcę „Straży Przedniej“ 
Wobec tych, którzy w 
swoim czasie w śledztwie zajęli 
niekorzystne dla Lipskiego i in- 
nych stanowisko, nadal stosuje 
represje. Tak np. usunął jednego 
eipoważniejszych uczniów, 
Gardę za to, że uczeń ów nie 
chciał cofnąć prawdziwych swo- 
ich zeznań obciążających jedne- 
go z profesorów - bezbożn 

„Lipski jest przyjacielem ży- 
sów; otacza ich specjalnymi 
względami. Uczeń klasy 4-ej Wa 
Silewski Został przez Lg dzo 
ukarany za to, że zwrócił uwagę 
uczenicom, kupującym książki, 
że księgarnia jest żydowska. Na. 
tomiast żyd, Rubinstein, który 
Wasilewskiego za ta wystąpienie 
antyżydowskie spoliczkował, pò 
traktowany został przez dyrek- 
tora bardzo łagodnie. 

Dyrektor Lipski otacza się sta- 
le ezionkami „Straży Przedniej” 
i toleruje donosicielstwo. Meto- 
dy, jakie stosuje wobec młodzie- 
uczniów nie 
cieszących się dobrą opinią j ży- 
dów budzą ogólne oburzenie, 


ików. 


Pr 


Po. 
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ces © tajną „S 


ztafeie” 


(Dokończenie ze str. 1-ei) 


ODCISKI PALCÓW 

Na drzwiach sutereny w pobliżu 
klamki widniaży sady dłoni, odbite 
czarną farbą drukarską oraz większą 
ilośż śladów palców, śiad dłoni został 
utrwalony przez uakityloskopa na ka- 
wałku folii W wyniku dokonanych po- 
równań  daktyioskopijnych ustalono, 
że odcisk pochodzi z dioni Wacława 
Wolnickiego zatrudnionego w przed- 
siębinrstwie Kunickiego w charakte- 
rze montera į gońca 

REWIZJE 


Rewizje przeprowadzone w miesz- | leża! do Obozu Wielkiej Polski, 


kaniach prywatnych Kunickiego, Lnis- 
kiego, Grądczkiego i pozostałych os- 
karżonych nie dostarczyły materiaiów 
obciążających jedynie u braci Szysz- 
ków znalezicno pewną ilość nielegal- 
nych druków Oskarżeni o zbrodnię 
stanu I kolportaż uieiegalnych wydaw 
nictw nie przyznali się do winy. Lnis- 
ki oświadczył, że często przychodził 
do firmy, gdzie pracował jako buch 
ter, lecz przebywał tylko w lokaiu na 
piętrze, do suteren zaś nigdy nie za 
chodził i żadnej drukarni nie widział. 


WŁASNOŚĆ Ś. P. K. KUNICKIEGO świadków odwodowych, m. in. adw. 


Następny oskarżony Zbigniew Ku- 
nicki stwierdził, że walizki i paka, w 
których była maszyna stanowią w 


sność jego brata, medawno zmarłego | 
R Pol go dokonywano eksperymentu z wy-| Paczkowski. 


ś. p. Kazimierza. Nazajutrz 
śmierci braia jacyś nieznani mu męż- 
czyźni zgłosili się do niego z kartką 
pisaną przez brata. prosząc o wydane 
im trzech waliz, jakie swego czasu 
brat pozostawił w składzie firmy na 
przechowanie. Przemysłowiec wydał 
walizki. Po pewnym czasie ci sami 
mężczyźni przywieźli dorożką walizy 
i wnieśli je do magazynu. Udtąd wa- 
fizki bez Roz znajdowały się w Su 
terenie. zawierały, nie wiedział, 
gdyż się tym nie interesował. 
Oskarżony Jaxa Bąkowski praco- 
wał w przedsiębiorstwie Kunickiego 
na stanowisku sekretarza, Żadnych wa 
tiz w magazynie firmy nie widział, Od 


roku 1934 wskutek przejść natury 0-| O., P. w obecności rodziny zmar» 


sobistej wycofał się z pracy politycz- 
nej i od tego czasu nie brał udziału w 


żadnej akcji, 
EEE WEWN) | "EMC e 


|do Sekcji Młodych Stronnictwa Na- 


| 


} 


fa. znań Puciaty okazuje się, że w su- 


ZEZNANIA 
INNYCH OSKARŻONYCH 
Wacław Wolnicki i Eugeniusz De- 
bowski również nie przyznali się do 


nalazkiem ułatwiającym malowanie 
liter. Przy pracy tej brał udział Wol- 
nicki, który mógł mieć zawalane far- 
bg ręce. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC sportowe 
Bcks w caiym krału 


dlatego, że Klimecki waiczył słabo. 


ta mistrzem Pi 


Nr 107 


iski 


W ciężkiej Pietrzak (IKP) zwycięża 


Św. Eanasiuk, robotnik spod Sie- 
dlec zeznaje, że w jego rodzinnej 
wiosce kolportowano „Sztatetę*, Na 
zapytanie prokuratora, czy czytał 
„Sztaletę* odpowiedział negatywnie. 
Na dalsze zaś pytanie skąd wobec 
tego wie o koiportażu nielegalnego 
pisma, oówiadczył, że wszyscy wie- 
dzą, że „Sztafeta“ wychodzi. 

„ĆWICZENIA Z BRONIĄ” 

Humorystycznie wypadły zeznania 
funkcjonariusza wydziału śledczego 
w Poząaniu Kazimierza Nowaka, któ 
ry omawiał działalność braci Szysz- 
ków na terenie Poznania, Twierdził 
on, że obaj Szyszkowie organizowali 
„piatki“ i przeprowadzali nawet ćwi. 
czenia z bronią w ręku czionków 
ONR za miastem, 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Chawłowski. Ponadto w komplecie 
zasiadali sędziowie Choroszewski ł 
Lewicki, Oskarżenie popierał prok. 
Piotrowski. 

Janusza Rabskiego, inż. Leona Pu- Bronią adwokaci: Jan Jodzewicz, Je 
ciatę, Stanisława Banasiuka, Z ze-|rzy Czarkowski, Eugeniusz Dmowski, 
Zbigniew Styputkowski, Marian Bo: 
rzęcki, Ludwik Kwiatkowski, Jerzy 


winy. 

Bracia Szyszko wyjaśnili, że zna- 
lezione w ich mieszkaniu nielegalne 
ulotki zbierali, gdyż  kolekcjonują 
wszelkie druki. Do ONR należeli w 
okresie gdy był on legalną organi- 
zacją. po rozwiązaniu zaś zaprzesta- 
li działalności, 

Czestaw Grądzki wyjaśnił. że na- 
o 
rozwiązaniu tej organizacji R 
rodowego, Lniskiego zna, gdyż był 
on działaczem OWP i Stronnictwa 
Narodowego. 

21 ŚWIADKÓW 

Przed sądem przewinęło się 21 
świadków, licząc w tym już świad- 
ków dowodowych. Świadkami oskar- 
ženia byli prawie wyłącznie policjan- 
ci oraz osoby, których adresy figu- 
rowały na paczkach z wysyłaną 
„Sztafetą*, Ponadto zbadano kilku 


erenie przy ul, Wojciecha Górskie- 


Bośmiertna dekoracja 


ś.p. Karola Szymanowskiego 


W poniedziałek w Bali Konser- 
watorium zamienionej na kaplicę 
żałobną odbyła się uroczystość 


Świata muzycznego oraz delegacji 
towarzystw, instytucyj i organi- 
zacyj muzycznych i4 artystycze 


pośmiertna dekoracji znakomite-| nych. 

go kompozytora wielką wstęgą 

orderu „Polonia Restituta", Dalszy ciąg informacji z nie- 
Dekoracji dokonał min. W. R. i| dzielnych uroczystości których 


nie zdążyliśmy podać w części 
nakładu w dniu wczorajszym znaj 


łego kompozytora, reprezentan- 
dą Czytelnicy na str. 6-ej. 


ta władz, licznych przedstawicieli 
[AE] [EWA] 


aria Gorczyńska ranna 


w katastrofie autobusowej na pl. Teatralnym 


W niedzielę w godzinach po pa- 
hudniowych autobus miejski linii G, 
zakręcając na placu Teatralnym wje- 
chał na granitowy cokół pomnika Bo 
gusławskiego przed Teatrem Naro- 
dowym. Wskutek uderzenia została 
uszkodzona podstawa pomnika, a 
azereg pasażerów autobusu odniosło 
poważne obrażenia. Najcięższe obras 
żenia odniosła artystka teatrów miej 
skich p. Maria Gorczyńska, która 
wypadła z platformy autobusu. P. 
Gorczyńska zamierzała wysiąść i w 
| | | mejicuś wom fso E U 


URUGWAJ WYSYŁA SWE 
ARTYKUŁY DO POLSKI 

Z Montevideo zostały w dniu 2 
kwietnia wysłane eksponaty Uru- 
gwaju na Targi Poznańskie, Udział 
bierze administracja rządowa elek- 
trowni państwowych i telegrafów, 
która przeć miesiącem uzyskała mo- 
napol na całe bogactwo kopalniane 
Urugwaju. Oprócz tego udział bie- 
rze administracja państwowa opału, 
alkoholu i cementu, która to nazwa 
kryje monopole z daleko idacym 
przetwórnictwem przemysłowym. Re- 
prezentowane będą wreszcie głów 
ne artykuły eksportu, a mianowicie 
owoce i konserwy owocowe, nawpół 
przerobione rudy i koncentraty, roz- 
maite włókna roślinne, wina i wódki, 
ekstrakty mięsne, oliwa i niektóre 
zioła lecznicze. Celem poparcia u- 
przemysłowienia kraju, rząd przejął 
znaczną część inicjatywy uprzemy- 
słowienia, ustępując następnie po- 
szczególne obiekty inicjatywie pry- 
watnej. Ciekawy ten eksperyment 
gospodarczy będzia na Targach zilu- 
strowany. 


którym wspominał kierowca, to na- 
leży wyciągnąć jak najostrzejsze kon 
sekwencje wobec tych wszystkich, 
którzy lekceważąc mełaunek Dabol- 
ca, pozwolili wyjechać mu na mia- 
sta, 

O przebiegu wypadku p. Gorczyń- 
ska opowiada ^w następujących sło- 
wach: T 

— Stałam na platformie, kiedy na- 
gły wstrząs rzucił mną o barierę. 
Stalowy pręt uderzył mnie w krzyż. 
Odbiłam się i upadłam całym impe- 
tem na kolana. Nie mogłam się już 


momencie katastrofy sztanga, pod» 
trzymująca dach platformy uderzyła 
ją w krzyż. Ranną aktorkę przenie- 

siono za kulisy Teatru Nowego, a 
następnie do Instytutu chirurgii ura- 
zowej. Zajęcia roentgenowskie wy- 
kazały pęknięcie dwu wyrostków krę 
gosłupa oraz nadwyrężenia mięśni 
łączących wyrostki z kręgami, 

"Stan zdrowia p. Gorczyńskiej jest 
bardzo poważny i będzie ona musia- 
ła dla zrośnięcia się pękniętych wy- 
rostków leżeć przez dłuższy czas w 


łóżku. à . |dźwignąć o własnej sile i dopiero 
Nieustalone są jeszcza obecnie | jgcys dwaj pasażerowie podnieśli 
przyczyny wypadku. Wiadomo, że mnie. Tymczasem zaalarmowano per 


kierowca autobusu Antoni Dabolce za- 
wiadamiał swoje władze przea wy- 
jazdem na miasto, iż kierownica nie 


sonel teatralny i pracownik sekreta- 
riatu, p. Rzętkowski, pomógł mi úo- 
stać się do wnętrza graachu. Kiedy 


Waria — HCP 8:7 


Mecz 0 drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie pomiędzy drużynami 


Warty i HCP zakończył się zwycię- | należało do jednego z najciekawszych. 


stwent Warty, 

Warta wystąpiła bez Sipińzkiego 1 
Jareckiego, wygrała spotkanie po za: 
ciętej waice w znieznacznym stosun- 
ku 8:7, r 

Zespół HCP ustępowat Warcie tyl- 
ko brakiem odpowiedniej zaprawy i 
rutyny, Pod wzgłędem  bojowości. 
skuieczności i ambicji górowali bez- 
względnie, 

Waga musza — Sobkowiak (W) 
pokonał Lischkę. 

Kogucia — Koziołek (W) górując 
technicznie nad przeciwnikiem, wy- 
grał pewnie na punkty z Koleckim. 

Piórkowa — Walkowiak (W) po b. 
żywej i ciekawej walce pokonał swe- 
go równorzędnego przeciwnika Fran- 
kowskiego wysoko na punkty. 
"Lekka — Vogt 1 pokonał 
czaka, 

Półśrednia — Każmierczak 2 (HCP) 
po pierwszej wyrównanej rundzie w 
drugiej silnie zaatakował Wyrzykie- 
wicza (Warta) i nie dopuszczał go w 
ogóle do głosu. W trzeciej rundzie 
pada jednak ofiarą własnego tempa. 
Wynik remisowy. 

Średnia — Kaźmierczak 1 (HCP) 
sprawił wielką niespodziankę, bijąc 
Szułczyńskiego (W).  Każmierczak 
przy większej uwadze mógł liczyć na 
wygranie przez k. ©. w ostatniej run- 
dzie, bowiem Szułczyński był bardzo 
osłabiony, a nawet poszed! raz na de- 
ski. Wygrał na punkty Kaźmierczak. 


Szym- 


nałych pięściarzy Klimeckiego i Szy- 
mary nie data spodziewanych emocyj, 


Pierwsze mecze Ii 


technicznie lepszy Szymura wygrał 
pewnie na punkty. 
Ciężka 


| Adamczak (HCP) mając za przeciw- 
| nika giośnego już Biatkowskiego (W), 
|który dopiero co ukończył swą dys- 
kwalifkaję, spisał się b. dcbrze. Po 
wzajemnej i silnei wymianie ciosów 
w pierwszej rundzie, obaj przez chwi- 
ię są oszołornieni. W drugiej rundzie 
gong tylko ratuje Biaikowskiego od 
k. 0. W trzeciej, sędzia walkę przery- 
wa, przyznając zwycięstwo przez tech 
niczne k. o. Adamczakowi , 


Gkgce — IKP 5:11 


Rozegrany w Łodzi drużynowy 
mecz bokserski o mistrzostwo Polski 
pomiędzy IKP (Łódż) a  Okęciem 
(Warszawa) zakończył się zwycię- 
stwem IKP w stosunku 11:5. 

W wadze muszej Popielaty (IKP) 
pokona! w drugiej rundzie przez k. o. 
Millera. 

W koguciej 
zwyciężył na punkty Szyszkowskiego. 

W piórkowej Czesławski (IKP) u- 
legł Czortkowi (Okęcie) na punkiy. 

W lekkiej Kowalski (IKP) wygrał 
walkowerem. . 

W półśredniej « Wożniakiewicz po 
bardzo ładnei walce zwyciężył Sewe- 
ryniaka (Okęcie). 


spotkanie w tej wadze | 


| 


Spodenkiewicz (IKP), 


Leoniaka (Okęcie) na punkty. 
warta misirzern eciski 


Tymi meczami zakończyły się za- 
wody bokserskie o drużynowe mi- 
strzostwo Poiski. Mistrzostwo zdobyła 
znowu Warta. Niespodzarnką było za- 
jęcie drugiego miejsca przez IKP, któ- 
ry zepciunał Okęcie na trzecie miejsce 
w tabeli. Końcowy stan tabeli przed- 
stawia się następująco: 

1) Warta gier 6, pkt 10:2, st. zw. 
58:36: 2) IKP gier 6, pkt. 7:5, st. zw. 
47:49; 3) Okęcie gier 6, pkt. 6:6, st. 
| zw. 48:43; 4) HCP gier 6, pkt. 1:11, 
(st. zw. 37:54, 

MISTRZOSTWA 
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 

Wczoraj wieczorem odbyły się w 
Katowicach finałowe walki bokserskie 
o indywidualne mistrzostwa Śląska. 

/ Tytuły mistrzów zdobyli: 

W wadze muszej Pawlica P. K. S. 

"W koguciej jarząbek IKB  Święto+ 
chłowice. 

W piórkowej Cichy (Strz.). 

W lekkiej Rudzki (IKB). 

W półśredniej Waloszek (Ruch). 

W średniej Kurka (PKS). 

W półciężkiej Kolonko (Ruch). 
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
TORUŃSKICH W WILNIE 
Rozegrany w Wilnie mecz bokser- 
ski pomędzy miejscowym Elektriiem 


W wadze średniej sensacją był re- a toruńskim WKS Gryfem zakończył 


mis Matuszewskiega z Chmielewskim, 
Matuszewski w pierwszej rundzie trzy 
razy był na deskach, Chmielewski 
zlekceważył przeciwnika i w następ-, 


nych rundach zainkasował kilka cio-! 
Półciężka -— walka dwóch dosko- | só 


w. 
W półśredniej Pisarski 


(Okęcie) 
wygrywa walkowerem. : 


się wysokim zwycięstwem gości w 
stosunku 14:2, Mecz, poza kilkoma 
walkami, prowadzony byl na dość sła 
bym poziomie. Wilnianie wykazali wy- 
jątkowo słabą forme, Toruńczycy zaś 
nie zademonstrowali specjalnych wa- 


|lorów technicznych i taktycznych. Se- 


dziował w ringu p. Kaleński. 


Owe 


Warszawianka daleka od swej zeszłorocznej formy 


W niedzielę odbyły się pierwsze 
mecze ligowe w bieżącym sezonie. 
Rozegrano trzy mecze. W Krakowie 
Wisła spotkała się z Warszawianką, 
we Lwowie Pogoń z krakowską Gar- 
barnia, w łodzi Cracovią spotkała 
się z Ł. K. 5.-em. 

W meczu piłkarskim między Wisłą 
i stołeczną Warszawianka wicemistrz 
Ligi, Wisła, rozgromiła WE. 
kę w stosunku 5:0 (2:0). Zwycięzcy 
przeważali przez cały czas zawodów, 
grając dobrze we wszystkich liniach. 
Od samego początku zagrania Wisły 
cechowała umiejętność i celowość ak- 
cji, poaczas gdy w drużynie Warsza- 
wianki nic się nia „kleiło”*, a wszyst- 
ko zależało od przypadku. Stosunke- 
wo najlepiej w drużynie warszawskiej 
prezentowało się trio obronne. Po- 
moc całkowicie zawiodła. Ekspery- 
ment wstawienia do pomocy napa- 
stnika Pirycha okazał się niefortun- 
nym. Zwyczajnie zawodnik ten w a- 
taku odznaczał się przebojowością i 
ciągiem na bramkę. a tych cech wła- 


śnie brakowało atakowi Warszawian- sowym 1:1 (1:1). Zawo 


ki. Smoczek gubił sie w nieproduk- 
tywnych kombinacjach, a system 
„w“ w ataku Warszawianki okazał 
się bezwartościowy, Rudnicki robił co 
mógł, ale niestety nie mógł wytrzy- 


mać silnych strzałów, W sumie nales 
ży stwierdzić, że Warszawianka by- 
ła cieniem tej arużyny, która na wio- 
snę ub. sezonu pokonała w Krakowie 
Wisłę 8:0. 


Mierny poziom gry 


Pogoni z G 


Mecz ligowy między krakowską 
Garbarnią, a Pogonią zakończył się 
wynikiem bezbramkowym 0:0. Gar- 
barnia wystąpiła w normalnym skła= 
dzie, w Pogoni natomiast zabrakło 
zdyskwalifikowanego .Matyasa, nad- 
te nie grał również i Hanin. Mecz 
stał na bardzo słabym poziomie. Dru- 
żyną lepszą była Garbarnia, która 


Ładny mecz (rac 


Mecz ligowy pomiędzy ŁKS a Cras 
covią, zakończył się wynikiem remi- 
dy wzbudziły 


działa prawidłowo. Meldunek ten jed- 
nak zlekceważono, polecając Dabol- 
cowi wyjechać na miasto. Komisja 
sądowo-techniczna bada autobus i 
ustali ścisłe przyczyny katastrofy. 


mnie uniósł zaczęłam krzyczeć z bó- 
lu. Bóle te wzmagały się do tego 
stopnia, że do czasu przybycia leka- 
rza Pogotowia ratunkowego, leża- 
lam na twarzy, bo każde dotknięcie 


Czy Noji w słabej formie 


czy, też odkryto „nowe talenty"? 


arbarnią 0:0 


„miała też znacznie więcej z gry. W. 
drużynie krakowskiej najlepszym zas 
|wodnikiem był środkowy pomocnik 
Wileczkiewicz, następnie Pazurek ł 
Polus w napadzie, W Pogoni, która 
niemal we wszystkich liniach grała 
pieszczególnie, najlepszą formę wy- 
kazał Albański. Sędziował p. Gryc, 
Wiazów około 3.000. 


| 
ovii z Łi$-am 1:1 


duże zainteresowanie i zgromadziły 
na stadionie ŁKS ponad 4.000 osób. 


Cracovia grała bardzo ładnie i za- 
sługiwała raczej na zwycięstwo. ŁKS 
dotychczs jest jeszcze zespołem nie- 
wyrównanym, a przece wszystkim 
nie umiejącym wykorzystać sytuacji 
podbramkowych. Bramki padły już 
w pierwszej połowie w dziesiątej mi- 


krzyża sprawiało cierpienia wprost 


O ile okaże się, że przyczyną ka- 
nie wysłowione. 


tastrofy był defekt kierownicy, © 


Ułani dla statku „Batery” 


Do biegu na przełaj, organizowa- 
nego przez POUZLA o nagrodę wę” 
drowną „Kuriera Poznańskiego“ sta- 
nęło w kategorii seniorów ji juniorów 
164 zawodników na 223 zgłoszonych. 
Trasa biegu w kat. seniorów wynosi- 
ła ok. 4,500 m., a w kat. juniorów ok. 


przebieg wyjątkowo ciekawy, gdyż 
nasz olimpijczyk Noji natrafił na b. 
silną j wyrównaną stawkę młodych 
i mało znanych, ale dobrze zapowia* 
dających się biegaczy, Noji wygrał 
po b. ostrej walce, bijąc dopiero na 
finiszu swego rywala, 


Dn. 2 bm. odbyła się w Gdyni u- 
roczystość wręczenia odznaki puł: 
kowej pułku ułanów im, Króla 
Stefana Batorego dla statku ,,Ba- 
tory“. Po odprawieniu nabożeń- 
stwa przez kanonika Tarzyńskie: 


[go, płk. Mally przed frontem dele- 


gacji pułku į oficerów załogi wrę- 
czył odznakę pułkową naczelnemu 


- Kotowania aiełd warszawskich 


GIEŁDA PiEMIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 288,50; Berlin 
(sprzedaż 212.78. kupno 211.94); Bru- 
kselą 85.85; Gdańsk (sprzedaż 100.20, 
kupno 99.80); Kopenhaga 115,35; Hel 
%mki (sprzedaż 11.44, kupno 11-38); 
Londyn 25.83; Nowy Jork 5.2632; N. 
Jork (kabel) 5.267/.; Oslo 129.70; Pa- 
ryż 24,28; Praga 18.40; Stokholm 
133.20; Zurych 120.25; Wiedeń (sprze 
daż 99.20. kupno 98.80); Montreal 
(sprzedaż 5.2754, kupno 5.25%); Me- 
diolan 27.85 (sprzedaż 27.95, kupno 
27.75); Marka nemiecka srebrna 
(sprzedaż 130.00, kupno 127.00). 

Fapiery proceniowe: 4 proc. poż. 
konsołidacyjna (większe) 52.75 — 
53.00 - (drobne) 51.00 — 51.75; 7 
proc. poż. stabilizacyjna 
pon od dol. 1.000=zł. 83.04; 3 proc. 
poż. premiowa inwetsycyjna | em. 
65.15, Il em. 64.00; 4 proc. panstw. 
poż. premiowa dolarowa 45,00; 
proc. konwersyjna 55.25; 6 proc. poż. 
dolarowa 54.50 (w pr.), kupon 1.23; 

41 proc. L. Z. ziemskie seri 
52.75 — 53.00; 47a proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. sera K 47.25; 4 proc. 


l. Z. ziemskie seria VI 44.00—414.50; | —-49,50; j . i | 
arszawy 59,50; 5 proc, | 43,50—44,50; mąka żytnia wyciągo= j 
33 r) 5700 —|wa 37,00—88,00; mąka żytnia gat. II 


5 proc. L. Z. W 
L, Z, Warszawy (19. 
57,50; 5 proc, L, Z, Łodzi 
51.50. 


(1933 r,) 


368.00, ku- | CZYSZCZOna 


5 | rzepak 


a V|mak niebieski 


Akcje: Bank Polski 100.75—100.50 
—100.75: Węgiel 20.75; Lilpop 13.60 
—- 13.50: Modrzejów 8,00; Ostrowiec 


28,75; Starachowice 33,00 — 32,80. 


W obrotach prywatnych: 3 proc, 


renta ziemska (500 zł,) 76,00 


(100 
zł,) 91,00; pożyczki dolarowe: 3 proc, 
poź. z r, 1925 (Dillonowska) 52,26 (w 


proc,); 7 proc, poż, śląska 48,75; 7 
proc, poż, m, Warszawy (Magistrat) 
48,75 (w proc,), i 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. w 
handlu hurtowym, ładunkach wago- 
nowych za gotówkę. 


Pszenica jednolita 32,50—33,00; 


dyrektorowi „Gdynia — Ameryka 
Linie Żeglugowe”* Leszczyńskie: 


mu, który z kolei przekazał ją ka- 


pitanowi 


| 


statku  Borkowskiemu. 
Uroczystość zakończyło odegranie 
Hymnu Narodowego oraz marsza 
„Nasz Batory". 


Zamach szmebójczy 
po dramacie miłosnym 


Wczoraj około godz. Ż3-ej w biu- 
rze Rozrachunkowym Przędzalń Weł- 
ny Czesankowej popełnił zamach sa- 
mobójczy strzelając do siebie z re- 
wolweru woźny tego biura, 23-letni 
Mieczysław Romanowski. Lekarz po- 
gotowia stwierdził ranę postrzałową 
klatki piersiowej i przewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala. 


Romanowski kochał się w swej ku- 


pszenisa zbierana 32,00--—32,50; żyto zynce, córce dozorcy tego domu. Ja- 
I st. 26,50—26,75; żyto II st, 26.25— na Grodzkiego, 20-letniej Jadwidze. 


26,50; owies eksportowy  23,50— 
24,50; owies I standart 23,50—24,50; 
jęczmień browar. 26,75--27,75; jęcz- 
mień 23,50—-24,00; groch polny 23,50 
—24,50; groch Victoria 29,00—31.00; 
wyka 28,50—24,50; seradela podw. 
27,50—28,50; seracela tar 
gowa 23,00—24,00; łubin niebieski 
15,50—16,00; łubin żółty 17,00— 
17,50; rzepak zimowy 61,00—62,00; 
letni 58,00--59,00; siemie 
lniane 52,00—53,00; koniczyna czerw. 
|sur. bez gr. kanianki 105,00—120,00; 
80,00—82,00; mąka 


I 


| 


Młodzi zamierzali się pobrać, jed- 
nak na przeszkodzie stanął kategory- 
czny sprzeciw ©jca dziewczyny, W 
piątek, między Romanowskim a Gro- 
dzkim doszło na tym tle do poważnej 
scysji, podczas której Grodzki wy- 
rzucił Romanowskiego z mieszkania i 
zabronił mu widywać się z córką. 


Romanowski przewieziony do szpi- 
tala walczy ze śmiercią. 


Z nudów 


2.000 m. 
Pierwsi wyruszyli ze startu jenio- 
rzy. Zwyciężył Badura w czasie 8:23,8 


1) Noji (Warszawa) w czasie 
13:09,8, 2) Świniarski (HCP Poz.) 20 
m. w tyle, 3) Płotkowiak (Sokół 


Że are ost 60 Kumi |Poz), 4) Przybylski (HCP), 5) Ste- | 

(KSM Błociszewo), 5)  Spławski | f3ński (Pomorz, Toruń). 

(drużyna hare, Drawsko). Noji po tym zwycięstwie zdobył | 
Ww biegu seniorów, który miał | puchar na własność. 


nucie przez Wólskiego dla ŁKS. Wy- 
równał w pięć minut później Grin 
berg. W tej fazie gry Cracovia gra 
z wiatrem, mimo to ŁKS częściej 
gości pod bramką Cracovii, 


Po przerwie gra prowadzona była 
chaotycznie, przy czym inicjatywa 
spoczywała w rękach Cracovii, W ze- 
spole ŁKS wyróżnili się Andrzejew- 
ski w bramce, Gałecki i Osiecki, w 
Cracovii bardzo dobry Pająk w o- 
bronie, Góra w pomocy ij w ataku 
obaj skrzydłowi, : 

Sęcziował p. Frank, słabo, 


Górn Austria zwycięża reprezentatie Slasku 4:2 


Nierówna gra Slazaków 


W Linzu wobec 3.000 widzów O©d-| minuty przed końcem przez Juranisa. 
był się międzynarodowy mecz piłkar-| Na ogół Ślązacy grali nierówno, 
ski pomiędzy reprezeatacjami Śląska | wykazując piękną i skuteczną grę w 
i Górnej Austrii, zwyciężyli Austriacy | pierwszej połowie, a znacznie słabszą 
4:2, do przerwy prowadzili ślązacy 
1:0. Jedyną bramkę strzelił Wili- 
mowSki. 

W drugiej połowie Austriacy grają 
znacznie lepiejj a przede wszystkim | 
szybciej od Polaków, spychajac ich 
do defensywy. Gra toczy się przeważ* 
nie na połowie boiska ślązaków. W 
ósmej minucie Doppler uzyskał pierw- 
szy punkt dia Austraków, a następnie ) 1 ; 1 
Juranis w 25 i 30-tej minucie podwyż- landii, w dniach: 31 lipca — 9 sierpn'a, 
sza wynik do 3:1 dla Austrii, Ostatni w miejscowości Bioemendaal Yo- 
kwandrans mależv już do Polaków, któ gelensang, W ramach zlotu odbędzie 
rzy przez Pieca uzyskują drugi punkt. się szereg imprez sportowych. W zio- 
Austriacy ustalają wynik dnia na 3 cie weźmie udział bardzo liczna eks- 


Bezpłatne treningi i nauka sporiów 
podczas miesiąca propagandy wych. fizycznego 


wania Fizycznego zorganizowano bez- 
płatną naukę boksu we wtorki, szer- 
mierki w czwartki, gier sportowych 


| na szybowcach, ro 


Co cztery łata odbywa się wielki 
' zlot harcerzy, tak zwany „Jambore“, 


Obecnie odbywa się „miesiąc pro- 
pagandy wychowania fizycznego”. 
Okręgowy Urząd W. F. w Warszawie 
opracował program na ten okres. Pro- 
odbywać się będą propagandowe za- 


W tym roku odbędzie się on w Ho- 


w soboty. W każdą sobotę, w CIWF-ie | 


no przerwie. Wyróżnili się  Giemza, 
Kuchta i Piec 1. . 

Z Linzu Ślązacy udali się do Wia- 
dnia, gdzie grają we wtorek. 


Wyprawa harcerzy polskich do Holandii 


werach i żaglowcu 


jpedycja polska. Obecnie utworzył się 
| specjalny komitet, który opracowuje 
program udziału naszej ekspedycji. 
Projertowane jest, iż w zlocie weźmie 
udział razem przeszio 600 harcerzy. 

Na miesiąc przed wyjazdem zor- 
ganizowary będzie specjalny obóz w 
Sierakowie (Wielicopolska). na którym 
| uczestnicy przejdą zaprawę i zapo- 
znają się teoretycznie z programem 
„Jambore“. Z Sierakowa 40 harce- 
rzy uda się koleją przez Berliń do 
hołaadi, 200 natomiast harcerzy po- 
dzieleni na specjalne grupy, udadzą 
się innymi trasami, 

Kolarze opracowali specjalną trasę, 
kiórej omówieniem zajademy się w 
przyszłości, Możliwym jest, że ko- 


pszenna gat. I wyciągowa 50,50— 
51,50; mąka pszenna gat. I-A 48,50 
maka pszenna gat. I-A | 


podpalił 13 ćóomów 


SZTOKHOLM, 5. 4. W Karls- 
31,25—32,25; mąka żytnia razowa krona, aresztowano roznosiciela 
29.25-—30.25; mąka żytnia poślednia brykietów, co do ktćrego istniały 
ponad 65 proc. Sp. a: | bp podejrzenia, że jest podpalaczem. 
ip a w deei Ta 16.50 | "Y czasie „Śledztwa aresztowany 
—17,00; otręby żytnie 16,25—16,75; przyznał się, że w ciągu 7 lat pod- 
makuchy lniane 25,50—26,03; maku-| palił 18 domów „dla przerwania 
chy rzepakowe 19,00—19,50. monotonii wieczorów zimowych“. 

Ogólny obrót 2256 ton, w tym ży- 
ta 509. Usposobienie spokojne, 


gram obejmuje kusy gimnastyki, szer- 
mierki, zapaśnictwa, zaprawę do POS 
itd. Udział w kursach jest bezpłatny. 
Kursy odbywają się w sali Ośrodka 
na stadionie Wojska Polskiego, w sali 
Miejskego Urzędu W, F. przy ul. Cie- 
płejj Treningi kolarkie odbywają się 
na torze na Dynasach w każdy wto- 
rek, treningi piłki ręcznej co Środę na 
stadionie AZS. Nauka boksu co wtor- 
ku i środy na stadonie W. P.,a w po- 
niedziałki. środy i piątki na sali w 
klubie Warszawianki przy ul. Wawel- 
skiej. 

W Centralnym 


i 


Instytucie Wycho- 


wody lekkoatletyczne dla niestowa- 


rzyszonych. Zaprawa lekkoatletyczna: 


dla pań i panów odbywać sę będzie 
na stadionie W. P. począwszy od 20 
5. m. 

Ponadto Okręgowy Urząd zorrani: 
zował w kwietniu szereg propagando- 
wych imprez sportowych. 

Szczegółowe informacje oraz karty 
uczestnictwa upoważniające do prze- 
lazdów ulgowych tramwajami, otrzy- 
mywać można w Okręgowym Urtze- 
dzie Wychowana Fizycznego pizy ul. 
Myśliwieckiej 3, G 


larze wyjadą na jakieś dwa lub trzy 
tygodnie przed samym zlotem. Do- 
tychczas termin wyjazdu kolarzy nie 
(jest jeszcze ustanowiony. 

Grupa żeglarska wyjedzie z Gdyni 
jdo Amsterdamu na ta 4 pe 
| sza Czarny“. W Amsterdamie żegla- 
rze - harcerze projektują urządzenie 
' „daia poiskiego”. 

Trzecia grupa — szybowcową wy- 
startuje za samolotem z Poznania 
Samolot przejcżdźajacy ponad Niem- 
cami będzię ciągnął irzy szybowce 
harcerskie. 
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Jo jest tag 


KREDYT 
DLA DROBNYCH 
KUPCÓW 

Jasną jest rzeczą, że żeby cał- 
kowicie usunąć żydów z życia go» 
spodarczego, trzeba przygutować 
jak najliczniejsze rzesze mło- 
rych Polaków, którzy by mogli 
zajmować zwalniane warsztaty 
pracy. 

Nie dość jest popularyzować 
hasło konieczności brania się do 
handlu, rzemiosła i przemysłu. 
"Trzeba również myśleć o stwarza- 
niu życiowych możliwości prag- 
nącym wstąpić na tę drogę Pola- 
kom. 

Trzeba stworzyć tani i łatwo 
dostępny kredyt. Szczególnie pa- 
lącą jest sprawa powstawania w 
dużej ilości bezprocentowych kas 
pożyczkowych. Istnieją co praw- 
da instytucje udzielające kredy- 
tu, jak np. pożyteczna dla śred- 
nich i większych przedsiębiorstw 
K. K. O., ale 7-procentowe opro- 
centowanie roczne, względnie 
krótkie terminy i konieczność u- 
dzielania odpowiednich gwaran- 
cyj nie odpowiadają w . obecnej 
chwili najdrobniejszym kupcom 
i rzemieślnikom, 

Istnieje również przy Central- 
nym Związku Dt. Kup. Rz. P. Ka. 
aa Pożyczkowa, oparta na zasa- 
dzie spółdziełni, Ale również nie 
odpowiada ona całkowicie potrze- 
bom obecnej chwili. 

Biorąc np. 200 zl. pożyczki trze- 
ba około 20 zł. dać na wkład do 
kasy, dochodzi do tego procent i 
koszt blankietów weksli gwaran- 
cyjnych. 

Drobny kupiec polski otrzymu- 
Jąc oprocentowaną pożyczkę nie; 
może makutecznie konkurować z 
drobnym kupcem żydowskim, któ 
ry otrzymuje np. od takiego | 
Jointu bezprocentowe i przy tym | 
nie ma tak dużych kłopotów z u- 
dzielaniem gwarancyj. O tym, że- 
by otrzymał jakiś Polak choćby 
najmniejszą kwotę na założenie 
zupełnie nowej placówki (np. stra 
ganu) bez udzielenia "gwarancji 
nie ma mowy. 

Gdyby prezesi organizacyj do 
serca wzięli sobie sprawę bez- 
procentowego kredytu, dużo było 
by już zrobione na tym polu. 

Trzeba mieć nadzieję, że wkrót 
ce naBiąpią tam takie zmiany. 


które pozwolą na rozpoczęcie po- | przede 


żytecznej akcji. | 


Jxyluna pczyjaciół i 


Cat - Mackiewicz 
w „Słowie" następujący artykuł | 
wstępny; 


Obowiązk 
maj. Święto wróg ludzkości — to analfabe- 
chorągwie tyzm, którym objęte są niejedno- 


Zbliża się trzeci 
Narodowe. Załopoczą | 
na balkonach domów odświętnie krotnie całe wsie. Niestety bu- 
przybranych zielenią. Pojawią się dżet min. WR. i OP. dysponuje 


na oknach mieszkań i sklepów, zbyt małymi funduszami. aby 
biało czerwone nalepki z napisem móc choć w części zaspokoić naj- 
P. M. 5. Barwne choragiewki il pierwsze potrzeby tych zanied- 
maleńkie znaczki z tymi samymi banych, niemal nieznanych poła- 
inicjałami będą symbolem zbiórki | ci ziemi. Akcja oświatowa na kre- 
na Dar Narodowy. sach wschodnich to akcja pio- 
P.M.S nierska, którą w interesie nasze- 

dk 3499 go państwa należy jak najgorę: 

P, M. S. to oczywiście Polska cej popierać. Z , pomocą musi 
Macierz Szkolna, polskie bractwo przyjść całe społeczeństwo. Pol- 
oświatowe. Historia PMS jest pro- ską Macierz Szkolna dysponuje 
sta: Powstała ona w pamiętnym zbyt małymi funduszami, by mo- 


P : ; € ł 
krwawymi wypadkami zapisanym | płą podołać temu trudnemu za, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


|zaś z prowadzonych przez 


w historii walki g wolność naro- j 
du i polskość szkoły roku 1305. Ini 
cjatorami organizacji, która z 
czasem oddała tak znaczne usłu» 
gi, która oddała państwu w chwi- 
li powstania ministerstwa Oświa- 
ty w niepodległej i wolnej Polsce 
11 tys. szkół powszechnych į całą 
sieć szkół średnich i która ciągle 
służy społeczeństwu na polu ©- 
światy, byli wielkiej miary obywas 
tele į działacze społeczni, a długo- 
letnim jej prezesem był Henryk 
Sienkiewicz. 
Potężna organizacja 

W tym to okresie powstało za- 
ledwie kilka szkół prowadzonych 
w niezwykle trudnych warun- 
kach, kilka bibliotek - ośrodki pol 
skości starannie zwalczane przez 
zaborców. PMS zdołała przetrwać 
ten okres, dziś jest to potężna or- 
ganizacja skupiająca 280 kół, któ 
re prowadzą w obrębie państwa 


| 


| polskiego 222 szkoły powszechne, 


9 szkół Średnich 34 szkoły zawo- 
dowe, 19 burs dla uczącej się 
młodzieży, 35 ochron | przedsżko- 
li około 260 kursów dokształcają- 
cych dla dorosłych ij około 1600 
bibliotek z 600.000 książek oraz 
350 świetlic. 

Polska Macierż Szkolna liczy 
obecnie ponad 210 tys. członków, 
nią 
instytucyj oświatowo * kultural- 
nych korzysta około ćwierć mi- 
liona osób, 


Frontem do kresów! 
Akcja Pi M. B. skierowana jest 


wszystkim na kresy 
wschodnie, gdzie największy 
pczeciwników 


Polityka króla 


wosec nieuchronnego dziedzica tronu 


zamieszcza czynił Piotr Serbski w stosunku mnie, to wybrałem. 


do Jerzego, čo mu się udała, i 
Ferdynand rumuński w stosunku 


daniu. 


Święto narodowe 


Zbliża się trzeci maj. Dzień 
tradycyjnych zbiórek na  ekcję 
Macierzy. Zbiórka musi być tak 
wielka, by móc zaspokoić potrze- 
by oświatowe setek tysięcy dzie- 
ci, które nie mają możności po- 
znania alfabetu, dla których ga- 


Czy „Czas“ przystąpił do frontu ludowego? 


al ŁY 


iem każdego Pola 


czarnymi  hieroglifami papier. 
Poza tymi dziećmi mamy jesz- 
cze osiem milionów doroslych 
analfabetów. Dzień trzeci maja. 
święto narodowe musi wykazać 
poczucie solidarności i tężyzny 
narodowej wszystkich obywateli. 
Macierz 
miasteczkach i wsiach kresowych 


| 


ducha patriotycznego, organizu- | 


jąca akcję odczytową, przedsta- 
wienia į obchody rocznie naro- 
dowych, walcząca  niejednokrot- 


nie z wrogim dla Polski elemen. | 


tem obcym, który za wszelką ce- 
nę stara się wynaradawiać rdzen 
nie polską ludność, musi się 
spotkać ze szczerym i powszęch- 
nym poparciem. 


W obrone granic 


Wsie, które nie wiedzą, co to 
książka i gazeta. dzieci które nie 
widziały nigdy mydła, a ułamek 
lusterka jest jedyną oznaką cy- 
wilizacji, obejmuje w opiekę Ma- 


zeta czy książka to zadrukowany, , 


krzewiąca w zapadłych 


| 


ka 


cierz. Ciężkie sa wprawdzie wa- 
runki. Trzeba tu wszystko robić 
od początku, trzeba dać pomoc, 
moralną i materialną. Trzeba 
podnieść i wydźwignąć z niedoli 
i nędzy ludność, która osiedliw- 
szy się od lat na obszarach kre- 
sowych, będzie w razie wojny 
stanowić o obronie granie. Tego 
to zadania podejmuje się Ma- 
cierz. Zadania często ponad si- 
ły. Z wielkim trudem przychodzi 
zapewnienie ludności jakiej ta- 
kiej egzystencji, na poziomie cy- | 
wilizacji dwudziestego wieku. 
Szkoły Macierzy są tu prawdzi- 
wymi oazami tej cywilizacji, Ze 
szkół, bowiem idzie duch narodu, 
i duch wiedzy, Nadludzkim czę- 
sto wysiłkiem, zdając sobie do- 
kladnie sprawę z tragizmu sytu-' 
acji na kresach P. M. S, walczy 
nieustannie, a _ społeczeństwo 
świadome sytuacji i wysiłków. 
Macierzy, musi z nią współpra- 
cować, 
Rzet. 


|GRENNNKROSE ZOZ — E POZZEOJĄZ KJ 0 [ONET OCEN. 7 2; 82 
m danie o pozitclenie 


Min. Swiętosławski nie jest prorokiem 
w swoim obozie 


(k.) Zarządzeniami min. Świę-: 


tosławskiego nie przestaje Bię 
prasa zajmować. 
Radość w izraelu 
Żydzi oczywiście się cieszą. 


„Bsta rano“ radośnie pisze: 


Wystarczyło wziąć udział w jed- 
nym choćby walnym zebranin stowa- 
rzyszenia spod wiadomego 'znaku, 
aby się przekonać, že sprawy zawó: 
dowe, problemy Bamopomocy, orga- 
nizacji życia akademickiego były ja* 
kimá dekoracyjnym dodatkiem, jakąś 


| kwestią drugorzędną. 


Panował nastrój demagogicznych, 
lekkomyślnych wieców politycznych. 


Z chwilą jednak, kiedy słowom ra. | 


częły towarzyszyć czyny, nie tylko 


żydów ! 
Pośredni 
„Czas” maszeruje noga w nogę z 
żydowską „5-ta rano": 
Pan J. K. twierdzi, iż wielu ludzi, 
którzy w życiu politycznym odgry- 


wają dziś rolę odebrało wyksziałce- | 
ideowych | A 
organizacjach młodzieży. Nie mamy | zarządzeń. 
zamiaru temu zaprzeczać. Pozwala- | 


nie polityczne właśnie w 


my sobie tylko zauważyć, że życie 
organizacyjno-ideowe młodzieży prze 
uzło bardzo wielką ewolucję, że je- 


słychanie się obniżył, że wobec tego 
| trudno przyrównywać dzisiejsze or- 
ganizacje ideowe młodzieży do ta- 
organizacyj sprzed lat kil- 


„Dziennik Poznański* i „Slowo“ 


cz i bi 
y mąz Stanu mus >” organami konserwatystów pol- 


organ „Lewiatana“ i 


i l ,zamkn 
go poziom myślowy i etyczny nie |riach, 


kichże 
gorszące, ale wkraczające już w zie | Kiinasta, czy nawet kilku, Zresztą 
dzinę przestępstw karnrch, bierność, 
tolerancja, pobłaźliwość mnsiały u- 
stać. 4 k 
Żydzi cieszą się z tego co już tylko rację ? 
zrobiono i proszą ò więcej. akademickiego obniżył się nie- 
wątpliwie, Ale jest to właśnie 
skutek polityki mechanicznych 
represyj, uprawiahych przeż pp. 
Jędrzejewiczów i  Świętosławe 
skich, 


„Czes'* przechodz! do 


frontu ludowego 
Odmienne stanowisko ód „Óża- 
su” zajmuje inny organ konser- 
watywny „Dziennik Poznański”: 
Ostatnie zarządzenia Min, Swięto- 


wiedzieć. 


Monop rtia to nie droga 


| 


skich, a „Czas'... 
skich. 


Marzeń nie można 
skasować | 


Również i „Kurier Poranny 
odnósi się sceptycznie do tych 
P. Skiwski pisze: 

Trzeba sobie jakno zdać sprawe, 
że ani dzisiejszej młodzieży nie moż- 
na odsunąć Od życia politycznego i 
jb jej całkowicie w gemins- 
aboratoriach i salach wykła- 
dowych; ani Że Osiągnięcie tego ró- 
dzaju „wymarzonego” sianu nie by- 
łoby dobre. Byłoby żłe, gdyż wiad- 
czyłoby o apatii politycznej i Spo- 


polskó-żydow: 


jłecznej młodego pokolenia. Jest to 
gam p. J. K, mógłby coś o tym po-istary poglad. nie wytrzymujący kry- 


tyki życia i któremu zadaje kłam 


: Pod jednym względem ma |doświadczenie nadzych czasów, jako- | 
„Czas”, Poziom życia |br suma fachowych wysiłków była 


wystarczająca do rerganizowania spo 
łeczeństwa, Poza cżynnościami fa- 
chowców istnicje jeszcze element. 
który te wysiłki Scala, organizuje, i 


nadaje im fizjonomię. Jest to odręb- | 
na dziedzina zainteresowań, abgorbu: | 


Jaca silnie myśl i uczucie, a w epo- 
kach, jak nasza, przeorywujących 
życie społeczne, mająca niezwykłą 
Siłę atrakcyjną. Miodzież w tym 
proteżie chce uczestniczyć j więcej 
niź uczestniczyć: chce temu procego- 


iwi nadawać ton. W tych pomysłach 


mogą być rzeczy słuszne i niesłusz- 
he, dobre | złe. Można i trzeba je 
krytykować, przycinać wybujałości, 
koordynować młodzieńcze marzenia 


do Karola, co mu się nie udało. 


Może wreszcie ogłosić republikę. 
Na uniwersytetach | wyższych 
uczelniach nie może pozostawać Dwa nurty 
pustka polityczna, bo weszłyby w| Aje z chwilą kiedy W miejsce 
nią natychmiast najdziwaczniej- starego króla wstawimy starsże 


sze konspiracje. Uważam, że min. społeczeństwo W Polsce, Względ- 
Świętosławski do tej pustki dą- | 


Żyć nie może. Stąd mogę przypu- | 


Na ura boi s'ę pustki 


bzczać, że takie pozamykanie or- p | 
ganizacyj politycznych wtudenc- NIE LĘKAJ 
kich jest jakby oczyszczaniem. si ę 


gruntu pod jakiś nowy prąd poli- | 
tyczny przygotowywany dla mło- 
dzieży. 

Otóż sądzę, że metody działa. 
nia i propagandy wśród sfery u- 
rzędniczej czy mieszczańskiej a używanie mydła 
wśród młodzieży powinny być 2 . 
zupełnie inne. W wypadku pier- , K R E M O L 
wszym owa rekrutacja z góry i 
systemem selekcji przewidziana Mydło Kremol przygotowana na spe- 
w statucie „Ozonu” niewątpliwie cjalnych odpowiedni» spreparowanych | 
się uda = stosowana na gruncie | wWyöşgach iz mleka: 
akademickim da wyniki fatalne. | satmam 


Przypowieść o królu 


STAROŚCI 


możesz ją odsu- 
nąć na długie 


lata przez stałe 


tnie Org. Zjedn. Narodowego, a w 


dn nie wierzę, aby młodzieży 
można była narzucić pewne hasła 
wadług z góry określonego planu. 
Pewna metafizyka polityczna, któ 
ra szepce, że każde nowe pokole- 


nia przynosi # sobą własne plany, | 


własne idee, własna zadania prze 
czy takiemu óficjalnemu optymit. 
mowi. 

Nie radziłbym przystępować do 
rozwiązywania zagadnienia mio- 
dzieży przez sposób, od którego 
ustrzegł naB Bóg na terenie state 
szego społeczeństwa, to jest prgez 
fundowanie -mónopartii Wśród 
starszego społeczeństwa monopar- 
tia byłaby zła, na terenie młodzie» 
ży jeszcze gorsza, 


Młodzież / Się nie zmien! 

Młodzież można dziś „rozwią- 
zać', zakazać, odesłać do Berezy, 
jak się to już robilo. —- I có z te- 
go. Czy zmienimy kurs życta, któ- 
re twierdzi, że młodzi będą uras 


stać w siłę, a starsi ż sił opadać. Win z R r w e A Az 


O! tylko nie powtarzajcie prób 


,sławskiego, rozwiążująca kzżereg ór- 
„ganizacji politycznych studentów 
| oraz zawieszające działalność niektó- 
rych zarządów Brntniaków, wywoła* 


z wymową rzeczywistości, Ale nie 
można tych marzeń „skasować“ — 
i byłoby żle gdyby to się dało zró: 
bić. 


ły w eałej prawie dość Żywą Feak-| Lewi i żydzi brliwsi w 
4 h mia y ewica i Żydzi są gorliwsi 
cję. Ciekawa jest bnię podziału tej „| A 
reakcji. Z zadowoleniem i bez za- pochwałach od prasy rządowej. 


strzeżeń komentują te zarządzenia Wąipilwe rewe atje 
|dzienniki lewicowe, a zwłaszcza pra: sh ' `: F 
sa pracująca nad montowaniem! Wątpliwe : rewelacje podaje 
„frontu ludowego", Prasa Śtronni- | lwowska „Niedziela rańo": 

ctwa Narodowego ł narodowo»rady-| pyzeciwkó zarządzeniu min. Świę: 
kalna. wysunęła szereg mniej lub  tosławskiego protestuje wprawdzie 
bardziej uzasadnionych zastrzeżeń u- |również i stronnictwo narodowe, ale 
wypuklając zwłaszcza ten zasadni: czyni to miękko, ze zrozumiałym u- 
czy moment, że takimi metodami  mjarem. W naszych zmaterializowa- 
nie można podchodzić to młodzieży |nych czasach nie gardzi śię spad- 
studenckiej, gdyż rozwiązywanie jaw kiem, choćby się miało go zawdzię- 
|nyeh i legalnych organizacji spycha |czqć nawet niemiłym sobie osobom. 
tę młedzież w podziemia konspiracji. | Aczkolwiek niewątpliwie Stron 
Pragniemy dodać, j p ty) +1 nictwo Narodowe mniej jest dot- 
s GEE BP knięte od narodowych radykaz 


ne i bardziej bezkompromisowe niż X! : 
działalność organizacji legalnych. |łów, posiadając legalne y 
zaje 


Tak więc „Czas” w sprawie za. |akademickie, tym niemniej : 
rządzeń min. Świętosławskiego |muje w tej sprawie stanowisko 
' solidaryzuje się 2 prasą „frontu wyraźne, protestując przeciw ZA- 
ludowego” wbrew innym pismom | rządzeniom min. Świętosławskies 
konserwatywńym. Chodzi 6 to, że go. 


—— 


Stosunek starszego 
stwa do młodzieży polskiej, Bto* 
sunek płk. Koca do młodzieży uni 
wersyteckiej pozwolę sobie na: 
malować w przenośni i přżypo- 
wieści. | 

Wyobraźmy sobie dobrego, za* 
cnego, rozumnego króla, który 
ma za dziedzica tronu miodzień:: 


społeczeń: 


miejsce spadkobiercy tronu mło-, „Legionu Młodych" tylko w po. 
dzież polską, to już nie będziemy prawniejszym wydaniu. Chyba 
mieli tych dróg wyjścia, które przekonaliście się, że metody „Le- 
cytowaliśmy powyżej. Bo *ego gionu Młodych" dla młodzieży, a 
rodzaju spadkobiercy nie (ia się ZZZ dla robotnika nie prócz mi- 
ani otruć, ani zmusić do abdyka- nusów przynieść nie mogą. Jedy: 


Ulgowa prenumerata „Kowego Ładu 


dla prenumeratcrów „ABC” 


Aby umóżliwić jak największej 


ilości prenumeratorów dokładne 


gi przyjść pó nas. musi objąć n 


cji, ani też zastąpić jakąś inną 
formą życia. Młodzież polska mu* 
A> 


sze stanowiska i to, jak nas uczy 


ną możliwą, realną, patriotyczną 
polityką wobec tej młodzieży jest 
zbliżenie do tej młodzieży taá- 
kiej jaką ona jest do współodpo- 


ch o odmiennych ód swego papy doświńdczenie ód Apehinów do wiedzialnośći za polską rzeczywi. 


przekonaniach, upodobaniach, 
tendencjach. Gorzej ð skłonnoś-, 
ciach wręcz niepokojących i 


przestępczych naprzykład 6 ża- 
miłowaniu do rzucania petard w 
nocy i Etraszenia przechodniów. 
Co ma robić król z takim synal- 
kiem. A no, nasuwają się różne | 
drogi wyjścia: móże go zamordo- 
wać, jak to uczynił Piotr Wielki 
ze Swvim Teakczjnym Spalko- 
biercą Aleksym, może zmusić do 
zrzeczenia się sukcesji, jak to u- 


Ardennów — im prędzej tym les 
piej. a | 
Ta młodzież niezupełnie nam 
się podoba. Wolelibyśmy, aby €ży 
tała wyłącznie: „Szlakiem Pierw- 
szej Brygady". Na to już nie po- 
radzimy. Jest taką, jaką jest. 
Młodzież dzieli się ha dwa nur- 
ty: jedni będą zaciskać pieść ża 
przykładem Moskwy, inni podnó: | 
sié łapę do góry ża wzórem ital- | 
sko » germińskim. Na to już nie; 
poradzimy. Musimy wybrać. Co dal 


stość, Banitowanie jej poza pocżu.| 


[cie tej odpowiedzialności będzie 


błędem i grzechem wobec przysz- 
łaści. 

Żreasumujmy? 

1) Przekonanie, że da się naszą 
młodzie zmienić według progra: 
mu jest nierealne i utópijne, 

2) Jedyną właściwą polityką, 
wobec młodzieży, będzie polityka 
którą musi stosować król wobec 
nieuchronnego dziedzica tronu. 

Cat. 


NALE 


zapoznanie się 

z programem naródow0 « radykalnym, 

z zagadnieniami polityki polskiej, 

z przyszłym ustrojem Polski, 

z programem reform Społecznych 

i ze wszystkimi zagadnieniami politycznymi, społecznymi j go- 
spodatczymi współczesnej Polski 

Administracja narodowo „ radykalnego miesięcznika politycz 
nego „Nowego Ładu" wprowadza ulgowe prenumeraty dla absonen- 
tów „ABC“ w wysokości 1.50 zł} kwartalnie. 

Adresa Red. i Adm. Al. Jerozoliskie 3a m. 11, 

Konto P. K. O, 10666, 


LAT | 
sammolotem 
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Ko'ce bez róż 
PRZED OTWARCIEM 


Politechnika ma być wkrół- 
ce otwarta, w związku z tym 
przebudowano wejście fronto- 
we tworząc dwoje mocnych, 
dębowych, wąziutkich drzwi. 
Ułatwi to kontrolę straży. | 

Planów tych furiek do wie- 
dzy użyczyło ponoć uprzejmie 
i bezinteresownie — więzienie 
Mokotowskie. 


HONOROWY CHIRURG 
Lekarze chirurdzy nachwa- 
lić się nie mogą kolejki lino- 
wej. Tłumy paiałachów  zjeż- 
dżają z Kasprowego i łamią 
narty, kijki, żebra, nogi. ręce... 
W tym sezonie samych poła 
manych nóg zanotowano prze 
szło 1000, Żniwo dla lekarzy. 
Doktorzy zakopiańscy pro- 
jektują nadać min. Bobkow- 
skiemu tytuł chirurga honoro 
wego. 
I prosić go przyśnieszenie 
budowy zamierzonej kolejki 
na Czerwone Wierchy. 


NOS STAROSTY 

Na Wileńszczyźnie zdarzyła 
się laka historia: wiaściciel 
folwarku Miyu ia złożył po- 
sprzeda- 
nia 2 heklarów swojej ziemi 
— dwsm sąsiadom. 

Na lo starostwo odprsała, 
ic nie pozwaia sprzedać zie- 
mi tym sąsiadom, natomiast 
poleca niejakiego Łoginowi- 
cza, który wyraził w starost- 
wie chęć nabycia tej właśnie 
ziemi. 

W Warszawie jeszcze wolno 
sprzedawać swoją własność 
komu się chce, na prowincji 
już nie. Pan staorsta decy- 
duje! 

Właściciel Migówki sprze- 


« daiby zresztą ziemię chętnie i 


Łoginowiczowi tylko, że — 
Łoginowiez nie ma pieniędzy. 
Ale to żadna wymówka wobec 
fakiu, że pan starosta sobie 
iego życzy. 


NIETART NIEURA 

Z właściwą sobie arogancją 
i brakiem poczucia przyzwoi- 
tości chałałowe gazetki druku- 
'ją obecnie obszerne bzdury de 
wodzące, że Szymanowscy to 
stuprocentowi żydzi: : 

„W roku {5823 Maria Szymanowska, 
Irankistka czystej krwi, została mia- 
rnowana pianistką nadworną CESA- 
RZOWEJ] KATARZYNY 
pisze chasydzina Mieses. 

Jest to jeden z mniejszych 
| błędów. Katarzyna umarła w 
1796 r. — porhyłka o 30 lat io 
drobiazg w rojącej się od 
bzdur miesesowej ramocie. 

Ukończenie chederu — na- 
wet z odznhaczniem — to jesz- 
cze niedostateczne przygoto- 
wanie do pisania pracy choć- 
by ż pozoru naukowej. (kol.). 


INNY REKSZA 

informują nas, że współpra 
cownik referatu sportowego 
„Polskiego Radia”, używający 
pseudonimu Reksza nazywa 
się Aleksander Kakietek i po- 
chodzi z dobrej polskiej rodzi 
ny. Wskutek  nieporozumie- 
nia, związanego £ brzmieniem 
pseudonimu, przypominające- 
go jedno z nazwisk żydow- 
skich, pomówiliśmy p. Kaktet- 
ka ò pochodzenie żydowskie i 
skierowaliśmy pod jego adre- 
sem szereg zarzutów. Spieszy- 
my obecnie nieporozumienie 
to wyjaśnić i zarzuty sprosto- 
wać, wyrażające jednocześnie 
ubolewanie z powodu przykrej 
pomy?ki. 


Otwarcie 
Bzzyliki Wi eńzkiej 

Dobiegają końca prace przygo- 
towawcze do otwarcia Bazyliki wi 
leńskiej, które nastąpi dnia 5 
kwietnia. 

Nabożeństwa w Bazylice nie by; 
ty już odprawiane od 5-ciu lat. 
Nabożeństwo inauguracyjne odbę. 
dzie się w poniedziałek, dnia 5 bm. 
Ńa uroczystość tę przybędzie do 
Wilna szereg pielgrzymek. 

O godz. 10:ej z rana J. Eks. Ar. 
cybiskup Metropolita Jalbrzy- 
kowski odprawi Mszę św, 


EET TRINEC WE CEO TEFA 
ROJEMEMU KA. ihi RTE A CAC 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze- 
daży 

W oddziałach własnych (w Ło: 
dzi, Poznaniu, Włocławku), 


z "Bir. 4 


Roland Doxugeles 


de I'Academie Goncourt 


Niech żyje Wolność! 


Jedyne miejsce szczęścia - dom poprawczy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Copyright by Agence  Litteraire Internationale 


Prawa przedruku nawet we iragmentach zastrzeżone. 


(XII) 


otrzymuje rocznie 20 tys. podań o przyjecie 


Niekiedy pisząc nam złudzenie, 
że siedzi przy mnie jakiś czytel: 
nik nieufńy, wrogi i drwiący. I 
wtedy z pasją mocniej ściskam 
pióro, tak jakbym Ściskał guzik u- 
brania nieobecnego czytelnika. Po 
prostu wyczuwam dokładnie, że 
siedzi obok mnie przy stole. Nie 
potrzeba podnosić głowy, z góry 
wiem co powie. 

Szczęśliwi — w więzieniu 

— Więc podczas całego poby- 
tu w ZSRR nie spotkał pan wcale 
ludzi szczęśliwych, ani jednego 
człowieka ? z . 

— Ależ owszem, widziałem ta- 
kich, odrazu kilka tysięcy. Ale to 
było w więzieniu. Nie rozumiesz 
mnie, drogi czytelniku? Dla mnie 
jest to też niezrozumiałe. Aby 
zdać sobie z tego sprawę, wystar- 
czy przyjechać z Moskwy do Bol- 
szewo, miejscowości położonej o 
25 kilometrów od Moskwy, 


Bo'szewo 
W pośrodku lasu leży spore 
miasteczko, bogatsze i weselsze, 


niż wszystkie, jakie widziałem do- 
tąd, z porządnymi ulicami, które 
mają prawdziwe trotuary, z o» 
kwieconymi domkami i terenami 
do zabaw, 

Od razu doznaje się ulgi nie wi- 
dząc policjantów ani żołnierzy. 
Zmajdujemy się we wzorowym 
obozie poprawczym, gdzie skazań- 
cy dozorują sami siebie, bez in- 
, nych dozorców. Pierwszy ze ska: 
zanych, jakiego spotykam, który 
gra najspokojniej na harmonii, 
dostał się tu dlatego, że zgwał- 
cił, a potem zabił swoją siostrę. 
Chłopiec, który mi towarzyszy, 
trzy razy skazywany był za kra- 
dzież. Jego dobrotliwa twarz, nie 
ma w Sobie nic, co wskazywałoby 
na takie upodobania. Taka rosyj- 
ska twarz z niskim czołem. z nies 
co rozpłaszczonym nosem i włosa. 
mi jak len. Dla całości ma jeszcze 
na sobie typową ludową koszulę, 
zapinaną z boku. 

—Zrobiliśmy z niego pisarza ob 
jaśnia mi niewzruszający się ni- 
czym urzędnik. Publikuje swoje 
wiersze w „Wieqzorze Moskiew: 
skim“. 

— To bardzo dobrze, będę go 
nazywać kolegą. Przypuszczam, 
że nie sprawi mu to przykrości, 

Po obiedzie Mikołaj Piczugin 
towarzyszył mi w dalszym ciągu, 
zachowując się bardzo przyjaźnie 
i dla zadokumentowania mi swo- 
jej sympatii, na odjezdnym ofia- 
rował mi kilka swoich poematów, 
które, być może kiedyś opublikuję. 

— Jesteście tu szczęśliwi, towa- 
rzyszu ? 

Odpowiedź odczytałem sam w 
uśmiechu, najszczerszym  uśmie» 


chu dziecinnym, jaki się zjawił 
na jego twarzy. W oczach niebie- 
«kich. które wzniósł w górę, — 
pełno było wdzięczności i radości. 


Prawdziwy rodzinny dom 
— O tak, 


obywatelu. Niczego 


mi już nie brakuje. Moja matka i 
siostra nie mogą znaleźć odpo- 
wiedniego mieszkania w Moskwie, 
więc sprowadziłem je tutaj... Ma- 


my taki prawdziwy rodzinny dom. |a 


Byłem w nim. Prawdziwy obraz 
zek Greuze'a... Przemiłe mieszka- 
nie ozdobione fotografiami, obra- 
zami, w niczym nie przypominają- 
ce ghydnych nor, w których 
mieszkać muszą robotnicy. 

— Oh, nie można nawet tego 
porównać — oświadczył z dumą 
mój młody znajomy. 

Towarzysz Dzierżyński, założy: 
ciel Boliszewa, za czasów, kiedy 
był prezydentem czeki, twierdził, 
że społeczeństwo musi intereso- 
wać się przede wszystkim -prze- 
stępcami: Przyznajemy mu całą 
zasługę, jaką ma za założenie Bol- 
szewa, podziwiając przeznaczenie, 
które chciało, żeby pierwszy pom» 
nik wzniesiony na cześć tego po- 
licjanta o rękach  zbrukanych 
krwią, znalazł się właśnie w miej- 
scu zesłania, 

— „Dzierżyńskiemu — wdzięcz- 
ni mordercy". 


Zarobki 

Taki napis powinien się był 
znaleźć u stóp pomnika. Ale nato 
niktby sobie nie pozwolił. Nie ma 
tu ani morderców, ani złodziei, 
są tylko „towarzysze“, zrzeszeni” 
członkowie kooperatywy w Bol- 
szewie. 

Panowie ci, nie tylko że nie są 
wyzyskiwani przez kierownictwo, 
ale dosiownie mówiąc, są fawo- 
ryzowani, Ich zarobki miesięczne 
dochodzą od 180 rubli do 400, a 
niektórzy stachanowcy zarabiają 
20 rubli dziennie. Zarobek, o któ- 
rym marzą napróżno inni — w 
zbrodniach skromniejsi. i 

— Czy nie ma takich, którzy by 
stąd uciekali? == pytam zaniepo- 
kojony. "AJ 48 

Na to absurdalne pytanie mój 
młody towarzysz odpowiada w 
zdumieniu wytrzeszczywszy oczy: 

Kamisja 
„10-cu towarzyszy“ 

— Ależ skąd! zbyt trudno jest 
wrócić. 

— Po kraju szeroko rozeszła. się 
wieść, że jest ukryty w' lasach 
ziemski raj dla bandytów i wszy- 
scy przestępcy pragną się tu do- 
stać. Nie przesadzam, że trudniej 
jest być przyjętym do 
niż do jakiegokolwiek zakładu go- 
wieckiego. Trzy razy tygodniowo 
komisja „dziesięciu towarzyszy" 
zbiera się ażeby zbadać  zgłoszo- 
ne kandydatury i przyjąć najbar- 
dziej interesujące. Rozumie się 
przez to recydywistów. Taki nie- 
znośny diabeł nie poprawi się tyl- 
ko przez moralizowanie. Zmienić 
się może tylko na lepsze w innym 
środowisku, a prawdziwy krymi- 
nalista, niepoprawny. znowu wpad 
nie w swoje poprzednie grzechy, 
jeśli nikt nie poda mu ręki. 


Bolszewa,: 


JACEK BRZEZINA 4T) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


Good, agent Intelligence Service, na rozkaz z Londynu prze- 
dostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an- 
gielskiej służby wywiadowczej. 

Wsśład za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców: żyda 
Einhorna, „Wanię* i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy. 

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attaché poselstwa an- 
gielskego, Dżawachowa i Sułtanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka l. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu pracę. 

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zmszczenia So- 
wieckich źródei nafty. W lesie granicznym przekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanow. Jest to robota agenta Nr. 103. 
Kto nim jest? Joan przedstawia Goodewi dwie mozuwości: świcżo 
przybyłego do Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ,z którą utrzymuje stosunki towarzyskie. Good w 
łańcuchu swych działań zamierza wycieczkę do Mezszedu. 


Cierpliwość stała się więc głównym hasłem Gooda. Nią 
właśnie postanowił zgnębić przeciwników. Jako środki po- 
mocnicze miała służyć prowokacja i pozorna nieostrożność 
Good wierzył, że stosując tę metodę musi wygrać. Żyd Ein- 
horn miał w sobie za dużo wschodniej krwi, by nie dać się 
w pewnej chwili jej ponieść. A towarzysz nr. 103? To była 
tajemnica. Jednak i ją miał nadzieję rozgryźć w najkrótszym 


czasie. 


Z myśli swych nie zwierzył się uuwęt doau. Zaczął się 


| Powyżej reprodukujemy zdjęcie spiętrzonych wagonów w katas 
strofie w Battersea - Park pod Londynem gdzie znalazło Śmierć 


„Ludz e czyści“ 


— Czy przyjmujecie także prze- 
stępców politycznych? 
Mikołaj omal nie splunął ze 
wstrętem. Arystokraci trockiści. 
ludzie, którzy krytykują reżim? 
Nie! Nie potrzeba ich tutaj! Ani 
przestępców politycznych. ani 
zbuntowanych chłopów. ani spe- 
kulantów. Sami ludzie czyści. Ci, 
którzy rozpruli kasy, albo zamor- 
dowali rodzone siostry. 


że z pewnych ułatwień przy przy- 
jęciu korzystają ci, 


sobą, a uzdolnieniem na morder- 


Trzeba było stworzyć pięć filii. 


Katastrofa w Batliersea 


12 osób. 
GRE [GET tizewęj 


Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 


stąd płynie ciastek Bliklego sława N. Świat 35 
jwmajnn e ZOK O O 


Chrystusa Króla 
w Poznaniu 
W dniach od 27 do 29 czerwca 
odbędzie się w Poznaniu Między 
narodowy Kongres Chrystusa 
Króla. Dotychczasowe międzyna- 


rodowe kongresy Chrystusa Kró- 
la zainicjowane zostały przez ks. 


próbną mobilizacją sił katolic- 


międzynarodową 


czonych sił katolickich. 


którzy nie 
mają żadnego fachu w ręku. Z ja- 
kimś pięknym morderstwem za! gen taki od ceł i na komorne nie 
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| Pod ostrym kątem 


Że wszomnień celnika 


— Nie jestem pierwszą osobą 
w Polsce, za kryzys światowy nie 
i czuję się odpowiedzialny, mówił 
stary zamiatacz dworcowy, ale że 
nigdy dobrze w tym kraju nie bę- 
dzie — to fakt! 

Ot ja byłem przed wojną urzęd- 
mikiem celnym na granicy rosyj- 


Regulamin objaśnia dokładnie, skiej. Forsy jak lodu. Psa kąpa- 


liśmy w zupie, kwiaty polewaliś- 
my herbatą — taki dobrobyt. A 
teraz naprzeciw mnie mieszką je- 


| ma. To komu pytam się, ma być 


cę, na zahójcę ma się wiele szans dobrze w tym kraju? 
do przyjęcia. Ale pewna protek- 
cja nigdy nie zaszkodzi. Proszę Siedzę w biurze przy piecu, Śpię, 
pomyśleć: w ciągu roku wpływa | albo czaj piję, 
więcej niż 20 tysięcy podań, pod-| ciastkami zagryzam. A tu dają 
czas, gdy jest miejsc tylko tysiąc. | znać, że pociąg z za granicy idzie. 


Ech, ja dawniej urzędowałen! 


skonfiskowanymi 


Zapinam mundur, w kieszenie 
waty nakładam — żeby ewentu- 
alnie monety znaczy się nie dźwię 
czały, na peron wyiażę, Pociąg 
zajeżdża, a ja do pasażerów. Po- 
kazywać co i jak. 

Nu jakaś pani ma 28 walizek. 
Sam nierozpakowany, świeżutki 
towar. Wiedeńska garderoba. Pa- 
ni do mnie mówi słodziutko: 

— Ach to stare rupiecie, niech 
się pan nie trudzi.., 

l wsuwa mi pięć  pięciorubló- 
wek do ręki. Zaraz wołam: 

— Dziw, że pani się chce wozić 
takie szmaty podarte. Załatwione! 
I nalepiam kartki, że rewizja do- 
konana. 

A ta wiezie dwa pudła kapelu- 
szy, a ten dziesięć pudełek cygar, 
a ów całą skrzynię obrazów. To 
bywało, że aż kieszenie ciężą — 
tyle w nie Mikołaszek nakładą. 


Nic tylko salutuję i mówię ko-, kaszka to rodzonv wuj 


rektnie: 
— Wsio w poriadkie madame! 


dzy pokazać, że pracujemy nie- 
przekupnie, rzeczawo, akuratnie. 
Z tymi z trzeciej klasy to nie by- 
ło konwenansów. Kuier do: góry 
nogami: — aaaa, chustka jed- 
wabna, szwarcujesz znaczy! I 
dawaj cła 15 rubli dla nauki. 

Ot, trzy lata urzędowałem na 
sławę ojczyżnie, cariu batiuszce 
i sobie na pożytek. Aż raz strasz- 
nie wpad.em. Jedzie poc.v siari- 
kaszka, palto brudne, gęba nie 
ogolona, nu, myślę, trzeba przy- 
kładną służbę pokazać. 

— Co masz do oclenia? — py- 
tam. 

— Nic! 

— A to co, kanalio? I na ka- 
narejkę pokazuję, co ją wiózł w 
klateczce. 

Łupnęłem mu sto rubli cła, 
Prołestował, prosił, krzyczał, nie 
ne moud, jeszeze mu w zedy 
raz dla nauki dałem. Nie zapła- 
cił, kanarejka na dworcu zosta- 
ła, zdechła, bo komu by się chcia- 
fo ptaka giupiego karmić! A po 
dwóch tygodniach alarm okropny! 
Komisja zjeżdża, ksiąg rewizje, 
doprosy, sprawki, do więzienia 
mnie zataszczvli... 

Pół roku siedziałem. Już mia- 
łem iść pod sąd, ledwiem w ostat 
niej chwili 10.000 rubli się wy- 
kupił. Zacny sędzia Śledczy zna- 
czy się pieniądze łaskawie przy- 
jął i akta gdzieś zgubił Za 3600 
przyjęli mnie znów na urzędnika 
ceł z powrotem. 

Odrobiłem te pieniądze. Byłem 
już potem ostrożny. No, ale wte 
mógł przypuścić, że ten stari- 
baleryny 
z teatru, kochanki generał gu- 
bernatora. I że kanarejkę wlas- 


Naturalnie zawsze parę osób| nie jej w prezencie wiezie. 


wzięło się za mordę, Trzebaż wła- 


Kot; 


„Qyród pokoju“ 


powstanie w Argentynie 


Dyrektor parków i ogrodów La 
Platy powziął zamiar założenia 
w tym mieście argentyńskim na 
terenach okalających teatr — 
„Ogrodu pokoju”. " 

W pojęciu tego idealisty kwiat 
(jeden z najpiękniejszych i naj- 

| szlachetniejszych rzeczników na- 
szych uczuć — najbardziej nada- 
wałby się do uplastycznienia idei 
braterstwa ludzkości. W ogrodzie 


kich. Kongres poznański przygo- , tym każdy naród miałby swego 
towywany jest na prawdziwie | przedstawiciela — taki „kwiat 
skalę i ma się| narodowy“ uświęcony 
stać potężną manifestacją zjedno | ucjeleśniajacy sposób życia, my- 


tradycją, 


gentyna np. byłaby reprezento- 
wana przez „Ceibo“, śliczny pol- 
ny kwiat północy, o którym śpie- 
wają „gauchos“ i poeci. 
'Wszystkie narody świata były- 
by splecione wówczas  ciasnymi 
węzłami nierozerwalnymi roślin, 
które oplatają wieńcem całą zie- 
mię i może wtedy łatwiej przeba- 
czyły sobie nawzajem urazy i 
krzywdy i zgoda zapanowałaby 
na naszym biednym globie. Przy- 
bysze zwiedzający ten „Ogród 
pokoju“ nosiliby na piersiach 
kwiat swego narodu, 


biskupa Alojzego Schweiwilera. 
Kongresy mają na celu przeciw- 
stawienie się prądom i crganiza- 
cjom wywrotowym oraz ugrunto- 
wanie zasad katolickich. Ostatni 
kongres odbył się w roku 1935 w 


Myślą przewodnią kongresu 
będzie zbudowanie Królestwa 
Chrystusowego oraz przezwycię- 
żenie ruchu  bezbożniczego. W 
‘ciągu trzech dni trwania kongre 
su toczyć się będą obrady na te- 


li i czyny danego narodu. Ar-| 


Mury obronne Skarszew 


Ciekawy zabytek Pomorza 


Salsburgu. Był on jednak raczej | niaty: 


Nowiny Codzienne? |: 


1) przedstawienie rze- 
|czywistego stanu ruchu kezbożni 
czego we wszystkich krajach ka 
tolickich, 2) zbadanie źródeł i 


Czy zaprenumerowałeś już | przyczyn ruchu  bezbnżniczego, 


3) omówienie duchowego, moral- 
nego, społecznego i religijnego 
ruchu odrodzeniowego. 

Kongres poznański odbywać 
się będzie pod wysokim protekto 
ratem J. Św. Ojca Świętego Piu- 
a XL 


ABC 


bać własnego cienia, czasem nawet zastanawiał się, czy sam 
nie jest przypadkiem owym nr. 103? Słyszał o tajemniczych 
przemianach osobowości, o działaniu halucynacji i innych 
podobnych metamorfozach. 

Ten stan wiecznego naprężenia umysłu dawał mu jedną 
pociechę. Mianowicie przestał myśleć o Joan jako o kobiecie- 
żonie. Zdawało mu się, że wyleczył się już z tego dziwnego 
uczucia, jakie miał dla tej złotowłosej kobiety. Tak mu się 
tylko zdawało, gdyż uczucie to jednak było silniejsze cd nie- 
go. Chwilowo w owym okresie zdławione, miało wybuchnać 
w chwili zupełnie nieoczekiwanej. Good jednak nie miał pod 
tym względem doświadczenia. Gdyby je miał, nie wieczyłby 
pozorom i postarałby się na przyszłość silniej obwarować 
swoje serce i uczucie. Nie znał dobrze kobiet, nie miał na te 
zbyt wiele czasu i tym bardziej nie znał swojego serca. 

Chwilowo jednak o niej nie myślał. Miał głowę pełną 
planów, które rozpatrywał z drobiazgową dokładneścią, 
w pewnym stopniu rozkoszując się nimi, zawartym w nich 
niebezpieczeństwem i ryzykiem oraz pragnieniem ostatecz- 
nego zwycięstwa. 

Jednak nawet najlepiej opracowane plany posiadają luki. 
Nie brakło ich również w pociągnięciach Gooda. 

Pierwszym kardynalnym błędem było niezainteresowa- 
nie się głębsze życiem prywatnym Frathera. Good sądził, że 
kogo jak kogo, ale swego zastępcy może być pewny. Miał to 
gorzko udpokutować. Zapomniał o tym, że gdy ktoś ma kło- 
poty finansowe. w ostateczności chyba zwraca się do swoich 
przełożonych, w większości zaś wypadków unika tego. 

Drugim błędem było przyjęcie zaprcszenia na polowanie 
na tygrysy, które miało się odbyć z majątkach Husseina Za- 
de, człowieka posądzanego o stosunki z Sowietami. lednak 
Good był zapalonym myśliwym i nie potrafił odmówić sobie 
przyjemności zapolowania na rzadki okaz tygrysa mazende- 
rańskiego. 


W pobliżu stolicy Kaszub Ko: 
ścierzyny znajduje się w obrębie 
pow. kościerskiego jedno z naj- 
ciekawszych miast tej części Po- 


morza, Skarszewy. Miasto zostało | 


założone w XIII stuleciu przez Jo 
annitów i było grodem obronnym, 
posiadającym zamek i mury obron 
ne. 


Mury obronne po dziś dzień ża- 
chowały się znakomicie, zwłasz: 


cza od strony południowej. Liczą 
one 6 m. wysokości i 17 m. szero- 
kości. Zbudowane z cegły, a z do- 
tu umocnione głazami. Liczne 
czworokątne wieże nadają miastu 
charakter średniowiecznego ogro- 
du. Skarszewy nie mają połącze* 
nia kolejowego i dlatego często Os 
mijane są przez turystów, choć 
stanowią jedno z najbardziej in: 
teresujących miast pomorskich. 


| aaa 


ROZDZIAŁ XV, 


WARCHLAK CZY ODYNIEC? 


Dwa samochody przedziarały się z trudem po wąskiej 
i wyboistej drcdze. Splątane w górze ramiona gałęzi Iwo- 
rzyły kopułę, słabo przepuszczającą światło. Nieprzeriknio- 
na dżungla rozpościerała się wokoło. Drzewo przy drzewie, 
dziwnie srebrno - ziełone krzaki, liany niczym węże pnące 
się ku górze. Jakieś blade, ahemiczne kwiatki cbsypywały 
krzewy, gęsto przykucnięte koło olbrzymów leśnych. Tu 
i tam z poplątanego gąszcza strzelał pod niebo jakiś olbrzym 
świata roślinnego obwieszony masą lian, niby pcjedynczy- 
mi, grubymi włosami. Korony tych drzew były rajem dła 
różnego rodzaju plaków, których gniazda setkami oblepiały 
grubsze i cieńsze gałęzie. Prócz warkoiu motorów ciężko 
pracujących pod górę, żaden głos nie przerywał ciszy. Gdyby 
nie plactwo, można by pomyśleć. że żadna żywa istota nie 
mieszka w tych odludziach. Gdyby nie gąszcz, można by by- 
ło ujrzeć stąd jasne brzegi morza Kaspijskiege, liczne wio- 
ski kryte słomą sitowia, drewniane bungalowy stojące na 
samym skraju dżungli, szerokie i bagniste, szmaragdowe 
pola ryżowe, zryte racicami dzikich świń. 

Droga przez dżunglę stawała się coraz gorsza i zdawała 
się nie mieć końca. Koleiny i głębokie wyboje groziły w każ- 
dej chwili złamaniem osi lub w najlepszym wypadku re- 
soru. 

— Kiepski kraj! — mruknął Freddie do siedzącej obok. 
niego Joan. — Że też ten Hussein Zade nie mógł sobie obrać 
na siedzibę sympatyczniejszego miejsca! Urwałbym się tutaj 
z nudów będąc na jego miejscu. 

Samochód wpadł w jakąś dziurę i lufa sztucera, trzyma- 


nego przez Freddiego między 
brodek. 


nogami, uderzyła go w pod- 
(D. c. n.) 
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Zrzynen,  lskim, Ćwiklińską i Wę- 
maloy R POLSKI: O g. 8-ej „Pyg 
niedz LETNI: O g. B<j „Jatre 
Noa R MAŁY: O g. 8<i „Lato w 


TEATR NOWY: Ni i 

- : Nieczynny. 
TEATR ATENEUM: O g. 8-€j „Lu- 
Zie na krze' 


TEATR KAMERALNY: O g. B-ej 
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SEAT : -ej -X 
inest MALICKIEJ: O g. 8-ej „,Za-j 


ap PATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 


h 0 g. 815 świetna komedia 
"SE Emil”. Ulgi ważne. 
ga „8.15* (Śniadeckich 5): 


TE $i „Taniec szczęścia”, h J 
sh) z. A ar T i Cafóg 
Te i.sSZopka polityczna ` $ 
ro EATR WIELKA REWIA, (Kal 
TRA „Wiosenna parada gwiazd”. 
"aa TR POWSZECHNY _ (Elblą-f 
czł o g. 7 „Trójka huitajska”. 
"VRK: O g. 8.15 i 9.30 dalszy ciągh 
Walk zapaśniczych. r 


Wtorek, 6 kwietnia 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
Zorze", 6,33 Gimnastyka, 6.50 Muzy- 
su (płyty), 7.25 „Parę informacji", 
ra Mała Ork. P, R., 80n Audycjaj 

la szkół, 1130 Audycja dla szkół:] 
„Jo mojego okienka zagląda już wio- 
senka*, 11.57 Sygnał czasu i hejnał zę 

rakowa, 12.03 „Weber i Bruch" 
(płyty), 12.50 „Skrzynka rolnicza“. 
19.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 
Mala Ork. P. R., 16.00 „Stolica i jej 
sprawy", 16.10 „Życie kulturalne sto 
licy", 16.15 „Skrzynka P. K. 0.",B 
16.30 „Perły kołoratury Erny Sack 
(pyty), 17.00 „Dni powszednie pań-F 
stwa Kowalskich* — powieść mó-b 
wiona, 17.15 Ludomir Różycki: Sona-b 
ta wiolonczelowa a-moll op. 10, wykof 
nawcy: Kompozytor — fortepian, Zog 
fia Adamska — wiolonczela, 17.33% 
lliazanka melocyj (płyty), 18.00 Po-p 
gadanka aktualna, 18.10 Przemówie- 
nie Kierownika Okręgowego Urzę- 
du W. F, i P. W, — Grodno (z Wil 
z. 1815 Wiadomości sportowej 
paca Muzyka lekka (płyty), 18.5 
M. a enka aktualna, 19.00  „Dysku- 
* decznea '„„alednostka a grupa spo- 
A+ 19.20 „Rozlepiamy plakaty R 

— audycji 4 pi {` 

Offenba ha muzyczna, 20.00 „Papa 

203 20 felieton muzyczny, 

Wielkie cert Symfoniczny z Teatru 

poza s, Wê Lwowie, 22.30 „Poezjsf 

tycia aTonslogią — kwadrans poe-g 

CKL, 22,45 Muzyka taneczna, 


— 


Środa, 7 kwietnia 


„Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
? 6.88 Gimnastyka, 6.50 Muzykał 
A ty), 7.25 „Parę informacji", 7.308 
Muzyka (płyty), 8.00 Audycja dlaf 
szkół, 11.30 „Audycja dla szkół: a) 
„Nasze ptaki na wiosnę” — pogadan- 
Ka, b} Muzyka (płyty), 11.57 Syvgnalj 
czasu į hejnał z Krakowa, 12.08 Kon- 
cert orkiestry wojskowej, 12.50 „Na 
służbie w mieście“ — pogadanka, 
15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.1 
Koncert rozrywkowy (płyty), 15.55 
„Skrzynka techniczna”, 16.10 „Zaga 
ki muzyczne'* — audycja dla dzieci 
starszych, 16.30 Orkiestra salonow 
(z Łodzi), 17.00 „Dzieje kontrtorpe- 
uowca' — odczyt, 17.15 Pieśni pol- 
skie i utwory skrzypcowe, Wyko- 
nawcy: Halena Korff - Kawecka 
śpiew, Jerzy Stefan skrzypce 
17.25 „Walka z niepokojem“— „Roz- 
mową z przyjacielem, 18.00 Poga 
danka aktualna, 18.10 Przemówieni 
plk. Gabrysia — Kierownika Okręgu 
wego Urzędu W. F. i P. W. — Łódź 
18.15 Wiadomości sportowe, 18.25 Mu 
zyka lekka (płyty), 18.50  „Chytry 
człowiek* — felieton prawno - spo- 
łeczny, 19.00 „Miłość kelnera“ — ob 
razek z powieści Henryka Worcela 
p. t. „Zaklęte rewiry", 19.20 Jam 
Brahms: Sonata f-moll op. 120 Nr. 
1 (płyty), 19.45 Koncert rosrywko- 
Wy z udziałem Armanda Crabbe (ba- 
tyton), 20.35 „Chwila Biura Stu- 
diw“ aktualna, 
21,00 
haniu W 


Lmdveik 


6.30 


1 


WARSZAWĄ qr. (Mokotów) 
2 Fala 216,8 m. 
(Audycja próbna) 

13.10 — 15.30 Muzyka popularne 


i rozrywkową (pł l 
zapowiedzi. (Płyty). Program w £ 


EE EEE EEC EWA TTOEZCZKNY 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 


NARODOWCACH 


Li ina |Frzvt zj 


5 mu przewodniczył p. Płk. Dr. Millak. 


f frontowa klatkę schodową, po czym 


fmu ostrzem kilka ciosów w lewy po- 
| liczek, w pobliżu skroni. 


* żona dozercy domu. 


Esię w piątek wieczorem, 
udział kompania honorowa woj» 


AKUSZERKA KWIECŃSKA 


! zinzd Naczelnej 


domaga se szmorządu zawodoweg 


W niedzielę obradował w War- 
szawie Walny Zjazd Delegatów 
Naczelnej Organizacji Stowarzy- 
szeń Techników, przy udziale 
przedstawicieli z 62 placówek 
z całej Polski, 

Obrady Zjazdu otworzył pre- 
zes Rady Głównej p. Aleksander 
Taff, charakteryzując zwięźle do- 
tychczasowy dorobek Naczelnej 
Orsanizacji. 

Sprawozdanie ogólne z działal- 
ności złożył gen. sekretarz red., 


F. Bizowski. 

Na podkreślenie zasługuje dą- 
żenie Nacz. Org. Stow. Techni- 
ków do utworzenia samorządu 
świata technicznego. W tej spra- 
wie Zjazd uchwalił co następuje: 

„Walny Zjazd Delegatów N. O. 
S. T. uważa za konieczne dla do- 
bra państwa i rozwoju gospodar- 
stwa narodowego powołanie do 
życią samorządu zawodowego 
świata technicznego, grupujące- 
go: 1) inżynierów, 2) techników, 


V Ziazd Lekarzy wet. 


obradował 


` W dniu 4 kwietnia rb. odbył się 
V Wainy Zjazd ipi Wetrerynaryj- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej, które- 


Z za'nteresowaniem wysłuchano re- 
feratu p. Inspektora Dr. Antoniego 
Mackiewicza p. t. „Nasze Drogi”, w | 
którym reierent podkreślił znaczenie 
społeczne zawodu, Oraz stosunek do 
niego społeczeństwa. 


Pułkownik Dr. Konrad Millak wy- 
głosił referat p. t. „Sprawa reformy 
programu studiów weterynaryjnych w 
Palsce”. 


Po wysłuchaniu sprawozdania Za- 
rządu Głównego, powzięto cały ze- 


BLE 


gwarantowane 


nie zdoiano odratować. 


ski cierpiał na pewnego- rodzaju 


W niedzielę około godz. 17-ejj prosił do siebe kolegę, 
(we własnym zakładzie fryzjer-| urządził libację. Gdy kolega wy, 
jskim przy ul. Ks. Ziemowita nr.| szedł, Rankowski zamknął się w Zawada, 
20 powiesił się Zygmunt Rankow- | zakładzie (gdzie również miesę- | 
; ski, lat 28, fryzjer. Rankowskiego 
Rankow-|go postanowienia spowodowanego 


w stolicy 


reg uchwał, w których zawód wyraził 
stanowisko co do calego szeregu ża* 
gacnień wypowiadając się za: 1) 
Przywróceńniem Departamentu Wete- 
rynarii w Ministerstwe Rolnictwa i 
Retorm Rolnych., 2) Założenem Izby 
Lekarsko Weterynaryjnej i wydaniem 
ustawy o ochronie praktyki. 3) Usta- 
nowieniem Doradców Mocy i 
nych przy lzhach Rolniczych. 4) Ob- 
sadzanem stanowisk Dyrektorów i 
kierowników rzeżni tylko przez leka- 
rzy weterynaryjnych. | 
Po rozpatrzeniu kilku spraw organi- 
zacyjnych Zrzeszenia przystąpiono do 
wyborów Władz Centralnych, poczym 
Zjazd zamknął swe obrady. ` 


na dogodnych warunkach 


poleca stolarz Jan RY BARCOZYK 


Marszałkowska 138 w podwórzu 


M K pi 


pepchnęła fryzjera do tragicznego kroku 


z którym g! 


kał) i pod wpływem desperackie- 
w dodatku oszołomieniem alkoho- 


manię samobójczą i już raz usiło-| lowym popełnił samobójstwo. 


wał pozbawić się życia, Dziś za- 


| 141 ,1179 

pobł dłużnika i 

W bramie domu przy uł. Złotej 

59-a Adolf Wołman, lokator tegoż 

domu, zaczepił przechodzącego Szmu- 

la Dukata, domagając się, w grzecz- 

ny sposób, zwrotu pożyczonych 1.000 
zł. 

W odpowiedzi na to Dukat, rów- 

nież grzecznie poprosił Woimana na 


zamknął drzwi į rzucił się z nożycz- 
kami na swego przeciwnika, zadając 


Na krzyk 
napadniętego, wybiegła z mieszkania 


Zgon wstercna 

W Kielcach zmarł w wieku 98! 

lat Bolesław  Kołtoński, ostatni | 

weteran powstania 1863 r. | 

W pogrzebie zasłużonego 
jownika o wolność, który 


bo- 
odbył 
wzięła 


ska, przedstawiciele władz powia 
towych j miejskich, delegacje i 


ganizacyj oraz liczne rzeszę miej- 
scowego społeczeństwa. 


| LEKARZE | 
NERWY NERWICA SERCA 


LOŁAORA- ISCHIAS 
laktad Przyrodoleciniczy NATURA” 
Al. Szucha 8, tei. 958-69 
PP. Urzędn'kom uigi—kuracje ryczałtowe) 
T 


PŁUCA SPECJALNA PRZYCH. 


dia CHORYCH 
PORADNIA WRAZ Z PRZEŚWIE. 


OMEC LECZNICZA | 


tei. 9.00-09, 10—1 i 3—-7, 


B. tc szpitala deneni su Łazarza 
BOJARSKI tu 
"rzyjmuie MARSZAŁKOWSKA 47. 


an . 


Panie, udziela porad, | 


rzyjmuje a 
CHMIEL A 43 przy Marszałkowskiej 


CHMIELN 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetytorów | 
| biuralistów, akwizytorów poleca 


0 POŚREDNICTWA PRACY 

szt DAJE Bratnia Pomoc S.U.].P. 
w Werszawie, Krakowskie Przedm 
30. Tel 2-77-02. Goaziny przyjęć 
codziennie 13 — 14i 18 — 19. l 


Dukat z nożyczkami 


udawał chorego 

Bopiero gdy ranny Wolman, silnie 
krwawiąc, upadł, Dukat, w towarzy. 
stwie siostry swej, Fajgi, manicurzy- 
stki, pohiegł do swego mieszkania, 
pozostawiając w pośpiechu na miej- 
scu krwawego zajścia, kapelusz i 
ckrwawione nożyczki. Wkrótce na 
micjsce przybyło trzech policjantów, 
którzy udali się do mieszkania Du- 
kata. Okazało się, iż leżał on w łóż- 
ku, udając chorego i, rzekomo, o żad- 
nej napaści nie nie wiedział. Mimo 
tak naiwnego tłumaczenia się, poli- 
cjarci polecili Dukatowi ubrać się i 
udać się do 8-ga komis.. gdzie spo: 
rządzano protokuł. Załączono do nie- 
go nożyczki i kapelusz Dukata. 


NAUKA 1 WYCHOWANIE 
mad EE R 
KROJ 


modelowania, szycia wyu- 
czają gruntownie Kursy 


jpoczty sztandarowe związków i or |lreny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 


sując dla Czytelniczex ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


/MEBLE 
PESETA 


A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska . CIĘŻKOW- 
SKI”, Plac Trzech ke ką — No- 
wy Świat 3y. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 

okoje — uniwersalne — kombino- 
wat — Pojedyńcze sztuki. — Do- 
godne rozplaty. — Bezplatne porady. 
= Projekty „Wnętrz”, Nowy Świat 39. 


Piac Trzech Krzyży 12. 
nm WA JR p 
najtaniej solidne, gotów: 


MEBLE ką, ratami. Sypialnie, sto- 
towe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany. Pracow- 
nie stolarsko « tapicerskie. Wrzecian, 


Hoża 16. 
MEBLE wykwintne, wybór wielki 
poleca RADELICKI, Nowy 
Świat 30, róg Pierackiego. Okazyjne 
zamiany Koszykowa 67 podwórze. 
"ZERWANIA ZOK! OI KROWA 
j eble solidne wlasnego wyrobu. go- 
tówką, ratami najtaniej poleca 
Zakrzewski Jasna 18. 
EEEE PA 
z higieniczne tapicer- 
TAPCZANY skie nowoczesne, fo 
tełe klubowe wyrób własny poleca 
H, Bielawski, Zielna 17, front. 


apczany higieniczne, tapicerskie, 
fotele -łóżka, otomany,  kozetki, 


raty, firma chrześcijańska. Chłodna 64 


Ry 
wykonuje 
kowska 11. 
10-02-54. 


stolarskie, nieograniczone, 
solidnie Jarosz, Ząb- 
Zgłoszenia telefoniczne 


ABC — NOWINY CODZTENNE 


Organizacji Stow. TECHNIKÓW 


OGŁOSZENIA DR 


'8) majstrów 'i 4) kwalifikowa-| 
nych robotników technicznych. 


Społeczeństwo techniczne do- 
browolnie zorganizowane na za- 
sadach samorządu musi posiadać 
swobodny wpływ na kształtowa- 
nie się stosunków w świecie tech 
nicznym i w peństwie przy dąże- 
niu do normalnego podziału 
praw i obowiązków, wynikają- 
cych z wolności twórczej pracy, 
opartej na istotnych kwalifika- 
cjach, dorobku zawodowym i zdol 
nościach. 


Naczelna Organizacja Stowa- 
rzyszeń Techników R. P. jest or- 
ganizacją polską i nie przyjmuje 
żydów, dążąc zarazem do wyru- 
gowania obcego elementu z pol: 
skich placówek przemysłowych. 


| źle czy 


Str 5 


dobrze? 


'Dwa wcieleni” prezydenta Starzyńsk e90 


W „Samorządzie Miejskim" z d. 


115 marca 19387 (sur. 386) znajdu- 


jemy wywiad z p. komisarycznym 
[prezydentem stolicy Starzyńskim, 
(w którym oświadczył on: 

© „Zarówno sytuacja finansowa 
stolicy, jak i ogółu miast jest bar 
dzo ciężka i konieczne jest zasto- 
sowanie radykalnych Środków za- 
radczych*. 

Jak donosi „Goniec Warszaw- 
e wy nowa 84 z dn. 25 marca 
1987 r.: „Wczoraj wieczorem od- 
było się ostatnie przed feriami 


posiedzenie Tymczasowej Rady 
Miejskiej, na którym pyezydent 
Starzyński złożył sprawozdanie 


z działalności Zarządu Miejskie- 
go. Jak wynika ze sprawożdania 
(złożonego przez tegoż prez. Sia- 
rzyńskiego — przyp. red.), sy- 


'tuacja miasta jest nadal pomyśl- 
na". 

Kiedy więc pan Starzyński jest 
ścisły? Czy 15 marca, gdy w je- 
dnym wywiadzie oświadcza, že 
sytuacja finansowa stolicy jest 
ciężka, czy też 24 marca. gdy na 
posiedzeniu Rady Miejskiej przed 
stawia w różowych barwach fi- 
nanse Warszawy? 

Nie chcielibyśmy podejrzewać , 
go o przystosowanie swoich o- 
pinii da okoliczności, albo też o 
to, że nie orientuje się w praw- 
dziwej sytuacji stolicy. W każ- 
dym razie te dwa wcielenia pre 
zydenta Starzyńskiego są bardzo 
charakterystyczne i sądzimy, że 
mieszkańcy stolicy chętnie do* 
wiedzieliby się, jaka jest na- 
prawdę sytuacja miasta. 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 

BATORY WYRUSZYŁ W PODRÓŻ 
| W nocy z dnia 2 na 3 bm. wyszedł 
lz Gdyni do Nowego Jorku motoro- 
wiec „Batory“, zabierając na swym 
pokładzie 411 pasażerów oraz ładu- 
nek 2,140 ton drobnicy i 168 worków 


pocztv. 
STATKI SZWEDZKIE W GDYNI 
Do portu gdyńskiego zawinęły 


dwa statki szweczkie — „Andalusia'* 
i „Sicilia“, przywożąc łącznie około 
2.400 ton  fosforytów, przeznaczo- 
nych dla Polski i częściowo dla Cze- 
| chosłowacji. 


KIELCE 
POŻAR ELEKTROWNI 
W dniu 1-go kwietnia w miejsco- 
wości Charsznica pow. miechowski 
powstał pożar w elektrowni, który 
zniszczył wieżę ciśnień wartości 800 


TRUP W LESIE d 
W lesie państwowym obok wsi 
znalezicno zwłoki wisielca. 
Jak ustalono jest te Wijas Józef zam. 
we wsi Huta gm. Mniów. Wijas cier- 
piał na chorobę umysłową. 
ŻYDOWSKA „UCZCIWwOŚĆ” 
W dniu 1 bm z warsztatu mecha- 
nicznego Krajewskiego Aleksandra 
(nl. św. Wojciecha 5) Bilczewski 


chodu wartości 600 zł. 


LUBLIN 


STRAJK OKUPACYJNY 
W Lublinie wybuchł strajk okupa- 
Sny w fabryce gwożdzi i drutu B-ci 
ulli, Przyczyną strajku jest walka o 
podwyższenie płac. Delegacja robot- 
ników udała się de Inspektoratu Pra- 
cy celem przeprowadzenia  pertrakta- 
cyi z pracodawcami. 
SPRYTNA OSZUSTKA 
Przed sądem grodzkim zasiadła Ma- 
rianna Kowalczyk, zamieszkała w 
Lubl'nie. Oskarżona zorganizowała 
mianowicie wycieczkę do Kalwarii 
Zebrzydowskiej pod Krakowem, przy 
czym od 25 kandydatów pobrała 750 
zł., tytułem kosztów. Sąd skazał ją za 
oszustwo na 2 tygodnie aresztu. 
WYSTAWA GRAFIKI 
W bieżącym roku będzie w Lubi- 
nie m'ędzynarodowa wysawa grafiki, 
którą udato się pozyskać Zarządowi 


OBNE | 


(RÓŻNE 
JEZ 

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
5. OLSZEWSKI zwa 


oszykowa 485, 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 


ELEKTRYCZNE POGOTO- 


Fwi Instalacje elektryczne, napra- 
I wy dzwonków, przeróbki, za- 
kładanie anten radiowych. Uskutecz- 
nia natychmiast „ELEKTRYK* Mar 
szałkowska 111, tel. 318-80. 
preni story, samodzialy regionalne. 
Ceny najniższe. K. Staniszewski- 
Marszałkowska 79 m. 55. 


FORD - FIAT 
dowe TECHNOSK ŁAD Mesi 


Warszawa, Trębacka 10, tel. saa 2] 
POR TZ 


53 owocowy do wydzierżawienia 
dla Polaków maj. Falencin k/Grói- 
ca. Wiadomość: tel. 660-33 godz. 10 


— lir, 
POSADY POSZUKIWANE 


i 7 
s nięjękodocnien A rzemieślnik (eto- | 

iarz) poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Osoby mogące go zatrudnić 
proszone są o łaskawe porozumienie 
się z kantorem „ABC“, AL Jerozo- 
limskie 3a. Tel. 7-27-53. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
PEP E T ET, 


a 

J Administracji „ABC*, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogloszenia o 
posui weni i zaofarowaniu pracy 
| zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach 
platnie, 


części zamienne 
akcesori» samocho- 


k otrzymać prace? Zwrócić się do 


Srul - Lejb skradł dwa koła od samo-, 


Towarzystwa Propagandy Sztuki dla 
naszego miasta. 

Otwarcie wystawy w Lublinie na- 
stąpi w dniu 11 kwietnia br. 

SAMOSĄD 

W Zamościu omal nie doszło do 
zlinczowania zbrodniarzy  Szymań- 
skich Leona i Wacława, którzy zakłu- 
fi nożami swego kamrata. Tłum pad- 
czas przewożenia zabójców do więzie 
nia.chciał ich wyrwać policji i doko- 
nać samosądu. Policja tłum  rozpro- 


szyła. 
LWÓW 
ARESZTOWANIA WŚRÓD 
KOMUNISTÓW 

Ze Stanisławowa donoszą: władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły na te- 
renie woj. stanisławowskiego: szereg 
| rewizji, w wyniku których zatrzyma- 
no 36 osób, przeważnie znanych dzia 
łączy komunistycznych. 

SKAZANIE BEZROBOTNYCH 

W trybie przyspieszonym odbyła 
się przed sądem lwowskim starościń- 
skim rozprawa przeciwko  uczestni- 
kom ekscesów wywołanych przez bez 
rabotnych w ostatnich dniach, miano- 
„wicie 31 marca i 1 kwietnia rb. Sąd 
wymierzył wszystkim kary, skazując 
„na bezwzględny areszt. 
' Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY 

Na walnym zebraniu Syndykatu 
Dziennikarzy we Lwowie ponownie 
wybrano prezesem red. Br. Laskow- 
unickiego. 


ŚLĄSK 

USTAWA O GMINACH WIEJSKICH 
"Komisja administracyjno - samorzą 
dowa sejmu śląskiego pod przewad- 
nictwem posła dr. Kocura przystąpiła 


do obrad nad opracowanień projektu | 


ustawy o gminach wiejskich, która 
ma być uchwalona w ciagu bieżącego 
miesiąca. 
TRAGEDIA BEZROBOTNEGO 
W gminie Bytków pow. Katowice 
bezrobotny 30-letni Wilhelm Hornik, 


MEBLE 


gwarantowane 


ojciec 5-letniego dziecka zasztyletował 
żonę i otruł się lizolem. 


WILNO 

JARMARKI ROLNICZE 
Zostaną zapoczątkowane w roku 
bieżącym stałe doroczne jarmarki w 


Słominie, połączone z pokazami po- 
szczególnych działów rolnictwa, ño- 
dowli i rzemiosła, 
ZWYŻKA CEN SKÓRY 
W związku ze zwyżką cen skór go- 
towych, zanotowano w Wilnie wzrost 
cen obuwia, a szczególnie obuwia 
damskiego. 
WOŁYŃ 
KONIE GINĄ MASOWO 
Na terenie powiatu cubieńskiego 
pada masa koni z powodu kolki bę- 
dącej konsekwencją nienależytego 
karmienia. Brak owsa, który prze- 
ważnie idzie na eksport powoduje. 
że rolnicy karmią konie w większo- 
ści zmarzłymi kartoflami, co wywo- 
łuje tak wielkie szkody. 
ROBOTY SEZONOWE 
W bieżącym tygodniu na terenie 
Łucka już rozpoczęte zostały roboty 
sezonowe: prace brukarskie į budo- 
wlane. 
TAJNA GORZELNIA 
w okresie wielkanocnym władze 
policyjne wykryły tajną gorzelnię 
|pod Równem w Bojarce u Józefa Ba- 
rana u którego skonfiskowano apa- 
rat oraz 4 litry spirytusu. 
AFERA ŻYDOWSKĄ 
W Różyszczach aresztowane trzech 
rzezaków rytualnych, oraz przepro- 
a rewizję w rzeźni miejskiej 
| 


p OJ A Z a -E 


w Rożyszczach, po której zwolnieni 
zostali z posad tamtejszy lekarz we- 
terynaryjny i kierownik rzeźni J. 
| Bronsztęjn. 
LIKWIDACJA GROŻNEJ SZAJKI 
Władze bezpieczeństwa  zlikwido- 
wały we Włodzimierzu groźną szaj- 
ikẹ bandytów, której siedziba znajdo- 
iwałą się przy ul. Browarnej 23. 


__ PIĘKNE KOMPLETY 
ezz. od 1897 r. 


EAGPSE (WWYSERI AI. Jerozolimska 27 


UWAGA; remont domu — wejście z PODWÓRZĄ 


Kronika poznańska 
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TEATRY 
„TEATR WIELKI: Koncert symfo- 
niczny. 
TEATR POLSKI: „Kto zabił* po 
raz ostatni. 4 
TEATR NOWY: 
Warren“, 


„Profesja pani 


KINA 


APOLLO: „Dama Kameliowa". 

SFINKS: „Dwie Joasie". 

METROPOLIS: „Dama 
wa“. 

SŁOŃCE: „Stradivari“, 
SREBRNY JUBILEUSZ 
STEFANA KAŁAMAJSKIEGO 

We wtorek obchodzi prezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Pozna: 
niu, znany kupiec i przemysłowiec, 
p. Stefan Kałamajski, awudziestopię- 
ciolecie swej działalności gospodar- 
czej. Z malego przedsiębiorstwa 
przy ul, Nowej wyrosła wielka pla- 
cówka dom towarowy przy pl. Wol- 
ności a obok niego największy w 
Polsce kinoteatr „Słońce“ oraz pral- 
nia i farbiarnia chemiczna w Mosi- 
nie k'Poznaria. P. Kamajski cie- 
szy sie sympatią społeczeństwa wiel- 


Kamelio- 


į |kopolskiego i dlatego dzień 6 kwiet- 


nia będzie okazją do zamanifestowa- 
nia tej sympati: na uroczystym 
obchodzie w sali kina „Słońce“. Ze 
swej strony przesyłamy również „ad 
multos annos“ 

DZIWNE STANOWISKO 
PRZYWÓDCÓW KUPIECTWA 
Zarząd Wielkopolskiego Związku 

Chrześcijańskich Zrzeszeń 
ckich w Poznaniu rozpatrywał wnio- 
eki organizacyj kupieckich, domaga- 
jące się usunięcia dyrektora Bruno- 
na Sikorskiego z biura Związku za 
obraźliwe dla kupiectwa i społeczeń- 
stwa wielkopolskiego przemówienie 


jsoce zastanawiające. Wiosenny zjazd 
delegatów organizacyj kupieckich w 
Poznaniu będzie musiał się zająć 
sprawą p. posła i dyrektora Sikor- 
skiego w jego obu postaciach. ; 
PLAGA ŻEBRACTWA , 

W Poznaniu daje się we znaki pla- 
ga żebractwa. Przed kinami, teatra- 
mi, większymi kawiarniami natręt- 
nie małe dzieci domagają się od prze 
chodniów datków Wydział Opieki 
Społecznej m. Poznania” i policja 
winny zająć się tą sprawą tak bar- 
dzo przykra zwłaszcza z uwagi na 
zbliżający się naplyw gości zagra- 
nicznych z okazji Targów Poznań- 
skich, > 
KONKURS ORKIESTR PODWó- 

RZOWYCH 

W niedzielę po południu odbył się 
konkurs orkiestr podwórzowych m. 
Poznania w hali Targów. Impreza 
ta cieszyła się niebywałym powodze- 
niem. Wiele osób mających bilety 
wstępu na konkurs nie zdołało wejść 
na salę z powodu niezwykle silnej 
frekwencji. 

OTWARCIE SEZONU 
W AUTOMOBILKLUBIE 

W niedzielę nabożeństwem w 
Puszczykowie rozpoczął Automobil- 
klub Wielkopolski ' wiosenny sezon 
wycieczkowo-turystyczny. 
OBRADY TOW. SAM. 

„ „W WAGROWCU 

W dniu 31. HI. b. r. odbyło się w 


Wągrowcu przy licznym udziale 


KUPCÓW 


Kupie- | członków roczne walne zebranie Tow. 


Samodz. Kupców. Zebranie pod prze- 
wodnietwem p. Gramsego Zygmunta 
wybrało nowy zarząd w nastepuja- 
cym składzie: prezes — Haławski 
Br., członkowie pp. Mizgalski, Bo 
nowski K., Rossak Maksym., Rade- 


na zjeździe działaczy „sektora miej- |cki Józef, Weglarz Franciszek, Grześ 
skiego“ w Warszawie. Zarząd stwier |kowiak D., Kulpiński, Krajewicz. 


dził, że p. Sikorski przemawiał nie 
jako dyrektor Zwiazku, a we włas- 
nym imieniu, Tymczasem powszech- 
nie 
na autorytet, jaki mu dawało 
mowane stanowisko w Związku 


Dlatego też rozróżnianie w p. Si- 
korskim awoch osobistości jest wy- 


ŻYDÓWKA ODZNACZONA 
KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 
Całą opinię miasta Wągrowca o- 


wiadomo, że p. Sikerski liczył, burzyła do głębi wiadomość o nada- 
zaj- 


niu Krzyża Niepodległości 


; żydówce 
Gutgoldiowej. Sprawa jest 


szęroko 


uzasadnionych pez- chrześcijańskich zrzeszeń kupieckich. komentowana. Na zebraniu koła Ofi- 


cerów Rezerwy odznaczenie to przy- 


„jeto z wielkim niezadowoleniem, 


Częściowe wznowienie wykładów 


rmtnie Pomoce podstawą życia uczelni) Załobn 


bez której obe ść się niepodobna 


wzno- |w darze od kogokolwiek, lecz stwo- 
r |rzona ze składek i z Opłat, które 
wnej przez całe lata od powstania uczelni 


W dniu Aai 
wione zajęcia na 3 i 4 roku studjów 
na Politechnice j w Szkole Głó 


Gospodarstwa „Wiejskiego, a więc na |polskich wszyscy studenci wraz z 
dwuch z pośród trzech wyższych u- |czesnem płacili, 


czełni, które zostały dotknięte ostat- 


Jest jeszcze jeden czynnik, którego 


nimi zarządzeniami Min, W. R. i O.|pominąć nie można. Uczelnie rozpo- 


P. Uniwersytet warszawski oficjalnie 
kończy ferie świąteczne dopiero 20-go 
m, 


Zmien'one warunki 


Jest to właściwie normalne wzno- 
więnie zajęć po przerwie światecznej, 
lecz w zupełnie zmienionych niż 
zwykłę warunkach. Przez zawiesze- | 
nie działalności Bratnich Pomocy zo- 
staje zahamowana najistotniejsza po 
nauce część życia wyższych uczelni. 
Trzeba bowiem pamiętać, że uczelnie 
mają dwa zadania — dać młodłieży 
akademickiej wiedzę fachową, to 
spełnia aparat nauczający, a drugie 
— wychować młodzież oraz umożli- 
wić jej przyjęcie tej wiedzy — to 
dają Bratnie Pomoce, 

Tak, jak nie do pomyślenia jest 
funkcjonowanie uczelni bez wykła- 
dów, ćwiczeń i laboratoriów, tak też 
nie może funkcjonować uczelnia nor- 
walnie bez działalności Bratniaków. 

Ro'a Bratniaków 

Musimy bowiem pamiętać, że dla 
uczelni, Bratnie Pomoce są nie tylko 
stowarzyszeniami, niosącymi pomoc 
materialną i naukową, ale przede 


- 


czynają swą działalność tylko dla 
dwuch ostatnich roczników, — tyl- 
ko część młodzieży ma żyć normal- 
nym życiem. Reszta — pozostawiona 


jest w tej chwili poza prawem do na-, 


uki. Jest to zrozumiałe jeżeli chodzi 
o posunięcie taktyczne e strony 
władz. 


Młodzież jest jednolita 


Nie wchodząc w motywy tego 
musimy pamiętać o tym, że młodzież 
akademicka, aczkolwiek w wielu 
dziedzinach i poglądach niejednolita, 
jest grupą, zwartą, zdrową i, róż- 
niąc się w zagadnieniach natury drugo 
ENEJ stanowi ideowo jednolitą ca- 
OŚC. 

Naród Polskł jest jeszcze rozdarty 
sporami wewnętrznymi, ale wiemy 
wszyscy, że są takie zagadnienia, 
przed którymi stanie jako zwarta, 
nierozerwalna całość, Tym więcej 
iednelita już teraz młodzież akade- 
micka wobec najistotniejszych zagad- 
nień swego życia zajmie jedno, zgo- 
dne i zdecydowane stanowisko, nie- 
zależnie od tego, czy będzie cała do- 
puszczona w mury uczelni czy też 


ABC— ROWINY CODZIENNE — Str. 6 
Ostątnia droga Karola Szymanowskiego 


y pociag przybył 


"dalszy ciąg informocii 


im powagi sytuacji po zawiesze- Po wodśpiewaniu przez chór zj rawanie złożono wieńce i kondukt 


«da „ddakńności framiańów i towarzyszeniem orkiestry dwóch | poprzedzany przez duchowień- 
neobliczalnych, ich zdaniem, na-| (357 9MÓW z mszy K. Kurpiń. | stwo, ruszył ul. Chmielną. Mar- 
stępstw, które to zarządzenie mo- skiego „Rozsądź nas Boże” i „Ba-| szałkowską, Al. Jerozolimskimi, 


że spowodować. ranku Boży”, modły nad trumną | Nowym Światem do gmachu Kon- 


i odprawił ksiądz Plewko - Plew | serwatorium na ul. Okólnik. 
Rektorzy wysłuchali postulatów | czyński, przyjaciel zmarłego kom- Ruch kołowy na tej trasie zo- 
młodzieży, jak można jednak wnio | pozytora w asyście duchowień-| stał całkowicie wstrzymany, do 


Skować z nastrojów, nie należy | stwa. 
się spodziewać, aby poczynili kro- 
ki, które zmierzałyby do zmiany 


wydanych zarządzeń. 


EE 


wielo tysięcznego konduktu, po 

Trumnę złożono na karawanie, ! drodze dołączały się grupy ludzi, 
który otoczyli latarnicy z zapalo- | którzy nie mogli dostać się na 
nymi pochodniami, na drugim ka- | dworzec. 


ANGLA 380 E 


Zjazd 2.2.2. Z przeszkodami 


PP. Kapuściński i Szurig okupowali lokal 


W niedzielę, 4 kwietnia, odby- od roku panowało zniechęcenie czele weszło do lokalu, mieszczą- 
wał się w Katowicach zjazd dele- do taktyki części członków Zarzą- cego biura ZZZ. Gdy przybyli za- 
jzatów zarządów ścislych ZZZ du Głównego z posłem Kapuściń- stali drzwi zamknięte, wyważyli 
| z całego zagłębia śląskiego, dą- skim na czele. Następnie poseł je siłą. W lokalu znajdował wię; 

na Fesser skreślił przebieg ze- | poseł Kapuściński, p. Jerzy Szu- | 


MLECZARNIA | 
Szpitalna 7 


dzienn ków | liustracji Kra- 

awych . zaśranicznych 

wszycik e plama I mody 
Kobiece 


Obiady jarskie 


pod nowym zarządem 


tylko jej część. 

Prezesi Bretnich Pomocy 
u rektorów ; 
W niedzielę wieczorem prezesi | CE: M 

Biataień Pomoty _ udailodie do| Przebieg tego dość niezwykle- 

rektorów wyższych uczelni war-'£° zjazdu podajemy według- ko- 

szawskich celem przedstawienia | u nikatu agencji „Ekspress“: 


Niespoadz ewani aośce 


wszystkim formą istnienia i wyra- 
zem organizacyjnym grupy społecz- 
nej jaką przecież jest młodzież. 
Bratnie Pomoce są tym. czem dla ca- 
łego Narodu jest rząd, czym dla mia- 
sta samorząd, ba. — nawet tym, 
czym dla jednostki jest jego dom. 
Majątek zaś Bratnich Pomocy jest to 
własność młodzieży í to nie uzyskana 


z Uczestnicy zgromadzili się w 
KAŻDY ŚWIATŁY KUPIEC CZYTUJE || Dosis zeromataii sie v 
TYGODNIK HANDLOWY. Egzemplarze oka- |, Kościuszki. Jak się okazało, je- 

zowe na każde żądanie, Warszawa, ul. Zielna 50 |, szcze przed rozpoczęciem się 


ziazdu przybyła na salę bojówka, 
złożona z około 41 osób Zagłębia 
Dąbrowskiego i zajęła pierwsze 
rzędy krzeseł. Wobec tego poseł 
Fesser rozwiązał zebranie i wez- 
wał członków grup z Zagłębia 
Śląskiego i Krakowskiego do u- 
dania się na salę Domu Ludowe- 
|go w Zawodziu, 

Z pozostałą grupą pozostał na 


ku z marca b. r, na którym to 


ku Związków Zawodowych z sie- 

dzibą w Warszawie, oraz uchwa- 

ła wykluczające posła Kapuściń- 
skiego ze Związku Górników. 
74 tys. zł. na prasę 

W dalszym ciągu przemówienia 


poseł Fesser zwrócił uwagę człon 
ków na niedopuszczalne szafowa- 


|browskiego i krakowskiego, 

którym doszło do dalszych roz- brania Zarządu Głównego Związ- rig, sekretarz centrali ZZZ w 
grywek między grupą posła Ka- , Warszawie, oraz kilku innych 
puścińskiego a grubą 


wolonych z polityki Zarządu głó- 


nieząd” | zapadła uchwała o wystąpieniu delegatów z Zagłębia Dąbrow- 
Związku Górników ZZZ ze Związ-' 


skiego. Wszyscy zostali siłą usu- 
nięci z lokalu, poczym zebrani 
rozeszli się do domów. 


! 
l 


Ostrą waikę 


do stolicy 


Wielka sala koncertowa Konser 
watorium zamieniona została na 
kaplicę żałobną. Drzwi, okna j ży- 
randole przysłonięto krepą, na tle 
organów czernieje krzyż, na środ 
ku sali stanął wysoki katafalk 
wśród zieleni, otoczony zapalony- 
mi świecami, 

Przed drzwiami kaplicy pełniła 
wartę straż honorowa  Bratniej 
Pomocy Studentów  Konserwato- 
rium ze sztandarem w kirze. 

W chwili wnoszenia trumny 
pierwszego rektora Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w 
odrodzonej Polsce da głównej sali 
uczelni, chór „Harfa“ pod dyrek- 
cją W. Lachmana odśpiewał Gor- 
czyckiego „Sepulto Domine", 

Trumnę ustawiono na katafal- 
ku i na wezwanie księdza Plewko* 
Plewczyńskiego wszyscy odmówi- 
li klęcząc „Zdrowaś Maria“ za 
duszę śp. Karola Szymanowskie- 
go. 

Dziś w poniedziałek w godzi< 
nach od 16 do 20 otworzą się po- 
dwoje kaplicy dla wszystkich, któ 
rzy zechcą złożyć ostatni hołd 
wielkiemu rodakowi. 

Wraz z cialem Szymanowskie- 
go przybył do Warszawy srebrny 
odlew jego pośmiertnej maski, 
który zostanie złożony w Muzeum 
Narodowym. 


z kościo.em 


zapowiada Ludendorff w Hiemcz ech 


, BERLIN, 4. 4. Gen. Ludendorff 


„rozkładowym wpływem potęg po 


nie groszem związkowym, odda- | ogłasza w ostatnim numerze, wy-| nadpaństwowych. Autor artykuju 
nym na cele prasowe centrali dawanego przez siebie tygodnika | twierdzi, że należy złamać władzę 


ZZZ w Warszawie, 

Jak wynika £z przemówienia 
posła Fessera, w ciągu niespełna 
dwuch miesięcy wydano na cele 
prasowe około 60.000 zł., nadesła- 
nych ze Związku, oraz zaciągnię- 
„to 14.000 zł. długu. 

Inni wreszcie mówcy wytknęli 
błędy centrali ZZZ w Warszawie 


„Am heiligen Quell deutscher 
Kraft“ wyjaśnienia. dotyczące po- 
jednania, które nastąpiło między 
nim a kanclerzem Hitlerem. 

Gen. Ludendorf stwierdza, że 
kanclerz Hitler zniósł ogranicze- 
nia stosowane dotychczas w sto- 
šunku do realizacji Światopoglą- 
|du i zasad propagowanych przez 


sali poseł Kapuściński, który wy- wobec śląskiego ZZZ, wspomina- | obóz Ludendorffa. 


głosił do* nich przemówienie. 


| jac, że jakkolwiek górnicy stano- 


Zwolennicy tego obozu korzy- 


„Na sali Domu Ludowego w Za i wili 34 całego ZZZ w Polsce, to stać będą odtąd z pełni uprawnień 


wodziu. zagaił obrady prezes Ža- jednak w centralnych władzach narówni 
rządu Głównego Związku, poseł posiadali zaledwie 4 delegatów. 


Fesser. 


Na nowym miejscu obrad 


zał na fakt, że „w dołach" orga- 
nizacyjnych ZZZ na Śląsku już 


Pakt Włoskc-jugosłowieński 


Niespodzianką dla Małej Ententy 


Zainteresowane kół pol tycznych Francji 


PARYŻ, 4.4 Przewodniczący, BUKARESZT, 4.4. Największy 
frakcji izby francusktej partil| dziennik rumuński „Universul“ 


włosko „ jugosłowiański był nie- 


Wykluczenia 
Jako ostatni przemawiał c”ło- 


W przemówieniu swym wska- nek zarządu głównego z Chorzo-, 


wa, który zgłosił wniosek o wy- 
kluczenie ze Związku posła Przy- 
klęka į drugiego członka zarządu 
głównego, Kozłowskiego, z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, którzy, zda- 
niem mówcy, ponoszą moralną 
odpowiedzialność za awanturę, 
wywołaną w czasie dzisiejszego 
zjazdu. Wniosek został przyjęty. 
Jednocześnie zarządzono zwolnie- 
nie z miejsca sekretarza Związku 
Feliksa, za działanie przeciw 
władzom Związku w okresie po- 


spodzianką i tekst układu był zna- przedzającym zjazd. 


z innymi obywatelami 
Rzeszy, należącymi do wspólnot 
religijnych, przewidzianych 24 
| punktem programu partyjnego. 
| Ludendorf wyraża za te wdzięcz- 


i ność kanelerzowi Hitlerowi zape 
wniając go, że od tej chwili pro- 
| wadzić będzie walkę o wzmocnie- 
nie państwa totalnego. 
W tym samvm numerze „Am 
heiligen Quell deutscher Kraft“ 
zamieszczono kilka artykuiów, po- 
święconych 72 rocznicy urodzin 
gen. Ludendorffa. W jednym z 
| nich scharakteryzowana jest jego 
działalność powojenna, polegają- 
ca na umocnianiu duszy niemiec- 
kiego narodu i bronieniu go przed 


kapłanów, pogrążających w prze- 
paść naród i państwo. 

Wdalszym ciągu artykułu wy- 
raża autor, w imieniu uświado- 
mionyckh Niemców wdzięczność 
Ludendorffowi za wydanie książ- 
ki pt. „Das grosse entsetzen'*, go- 
dzącej w podstawy potęgi kapłań 
skiej. Książka ta zawiera gwał- 
towny atak m. in. na biblię i wy- 
znania chrześcijańskie z katoli- 
cyzmem na czele. 


Enuncjacja Ludendorffa i ko- 
mentarze jego zwolenników są 
niejako potwierdzeniem pogłoski, 
Że propaganda neopogańskiej fi- 
łozofii Ludendorffa prowadzona 
będzie odtąd ze wzmożoną aktyw- 
nością, l 


Pogłoski te są bardziej zna- 
mienne, że następują po niedaw- 
|mej, ostrej wymianie zdań między 
Berlinem a Watykanem i w okre- 
jsie poprzedzającym wybory do 
ewangelickiego kościoła w Niem" 
czech. Rozeszły się również po- 
głoski o bliskim powołaniu Lu- 
dendorffa ma wysokie odpowie- 
dzialne stanowisko wojskowe, 


społecznej, dep. Ybarnegaray | zamieszcza dziś czołowy artykuł, 
zgłosił interpelację w związku z 
polityką zagraniczną Francji, W 


omawiający kryzys, jaki 
wa Mała Ententa. 


przeży- 


ny dopiero po jego zawarciu, 
BIAŁOGRÓD, 4.4. Opinia tu- 
tejsza uważa, że ostatnie obrady 


Płk. Lindtergh w Zagrzebiu 


Poseł Kapuśc ński 


okupu'e I"k2l 


ucieka przed natzrczywością tłumów 


interpelacji swej domaga Się on 
od ministra Spraw zagranicznych 
wyjaśnienia całego szeregu „po> 
ważnych problemów”, które pow- 
stały dla Francji, Małej Ententy 
oraz Ligi Narodów w związku z 


Układ z roku 1933 postanawiał, | Małej Ententy nie wpłyną na 
że wszystkie pakty jednego z zmianę kierunku polityki jugo- 
państw należących do Małej En- słowiańskiej, która nadal zacho» 
tenty z jakimkolwiek innym kra: wa pełną samodzielność. Według 
jem muszą być poprzedzone zgo- pogłosek, w niedługim czasie Ju- 
dą pozostałych członków porozu- gosławia da nowy dowód aktyw- 


W czasie obrad przedstawiciel ZAGRZEB, 4.4 Płk. Lindbergh, 
Związku Metalowców zawiadomił który wystartował dziś z Aten, 
zjazd, że obradująca równoczeŚ- | wylądował o godz. 15.28 w Zas 
nie w Bielsku Rada Okręgowa grzebiu. Wielka liczba fotografów oraz 
ZZZ, większością głosów opowie-| Władze przedsięwzięły daleko | reporterów usiłowała dokonać 
działa się za stanowiskiem gór- |igące zarządzenia bezpieczeństwa | zdjęć, względnie uzyskać wywiad, 


wraz z żoną byli przedmiotem bua 
rzliwych owacji ze strony publi- 
czności. 


"zawartym w dniu 25 marca trak- mienia. A tymczasem — pisze „U- ności swej polityki. Mówi się tu 


ników śŚlaskich. 


wobec spodziewanego olbrzymiego |czemu przeszkodziła jednak poli- 


tatem przyjażni pomiędzy Wło- |niversul" — nie jest już dziś dla ponownie o bliskiej jakoby wizy» 


chami i Jugosławią. inikogo tajemnicą, że zawarty pakt 


Francuska partia społeczn 


ne będzie rozwiązana 


PARYŻ, 44 „Echo de Paris'"| francuskiej partii społecznej, nie 
donosi, że sędzia śledczy, prowa- | zdołał znaleźć żadnych obciążają- 
dzący dochodzenie przeciwko płk.| cych faktów, któreby dostarczyły 
de la Rocque i innym działaczom | podstaw prawnych do rozwiąza- 


lnia tej parti. 


Wretzene „Złotej róży” 


królowej 


RZYM, 4.4. Nuncjusz papieski 
we Włoszech monsignore Borgon- 
zoni Duca mianowany został przez 
papieża nadzwyczajnym legatem, 


LJ a 
włoskiej 
który jutro w 
wręczy włoskiej królowej Helenie 
„złotą różę'a 


imieniu papieża zagr. 


Następnie zebrani powzięli u-|napływu ludności. Słynny lotnik 


cie kanclerza Schuschnigga W| chwałę, wykluczającą posła Ka- 
z F 
„Uroczystsści lot 


Białogrodzie. Wizyta ta miałaby puścińskiego ze Związku ZZZ. 
stać w związku z opracowanym | Ogłoszono jednocześnie wystą- 
przez premiera Stojadinowicza pienie śląskiego ZZZ z centrali 
planem rozszerzenia współpracy warszawskiej. j 
państw naddunajskich, W czasie obrad zjazdu nade- 
szła wiadomość, że poseł Kapuś- RZYM, 4. 4. W drugim dniu ob- 
` ciński ze swoją grupą zajął do-| chodu 14-ej rocznicy założenia 
Potiomkin tychczasowe biuro Związku ji» lotniczej odbyła się wielka 
Pa ników ZZZ przy ul. Francuskiej | uroczystość na lotnisku w Ciam- 

zastępcą Litwinowa Poseł Fesser poprowadził nastę: |pino z udziałem Mussoliniego, 
MOSKWA, 4. 4. Na mocy po- pnie zebranych przed lokal Zwią-| marszałków Italii, korpusu dyplo- 
stanowienia prezydium C. I. K. zku, gdzie uczestnicy Zjazdu u-| matycznego i władz faszystow- 
ZSRR, dotychczasowy ambasador „tawili się czwórkami. Wówczas 
sowiecki w Paryżu Potiomkin 9 delegatów Zarządu Głównego | 
mianowany został pierwszym za- związku z posłem Fesserem na 


stępcą ludowego komisarza spr. 
W sprawie następcy Po-| 


SOSNOWIEC, 4.4. W podzie- 
miach kopalni „Niwka' pod So- 


tiomkina, koła oficjalne nie u- PAMIETAJ snowcem zawaliła się ściana WĘ:; 
ı dzieliły dotychczas żadnych di O BEZROBOTNYCH glowa, zasypując 4 górników. 
formacyj. NAROGDOWCACH | Wszczęta niezwłocznie akcja ra- 


cja, spełniając wyraźne życzenie 
pułk. Lindbergha. | s 


nicze w Rzymie 


Defilada 8 tys. lotników 


skich. 

Mussolini przeszedł przed fron- 
tem 350 samolotów, po czym zajął 
miejsce na trybunie honorowej, 
gdzie rozdał 89 odznaczeń wojen- 
nych rodzinom lotników włoskich, 
poległych w Afryce Wschodniej, 


afiary „zarnej śmierci” 


tunkowa doprowadziła pi kilku go 
dzinach do wydobycia zasypa- 
nych, z których dwóch poninsło 
śmierć na miejscu, a dwaj odnie- 
Śli rany. 
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Ceny ogloszeń: 


sę za odzielne wyrazy = tłusty druk — podwóinie 


Druk. Literacka 8, m o, Warszawa, Al, Jerozolimskie 121. 


za miejsce wysokości | mibrnetra przez szerukość 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt): na I ej strone — |] zł 


iedne| SzDAł- 
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